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dnia Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poču- 
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Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
SN, poczta 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
mai ulica Czarnieckiego L 8. — Fkspedycya 
no; "gowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
wać asaż Hausmanna I. 9. — Listy należy franko 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


_ CZĘŚĆ URZĘDOWA 


5. Biuletyn. 


„._ Btan zdrowia Jej Ces. i Król. Wysoko- 
Sci Najdostajniejszej Arcyksiężnej Blanki i 
ajdostojniejszej Arcyksiężniezki Maryi An- 
toniny jest stale dobry. 
Na tem zaprzestaje się wydawania biu- 
letynów. 
Zagrzeb, 20 lipca 1899. 
Profesor dr. A. Czyżžewicz w. r. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
Gzyl Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej radcy Na- 
miestnietwa i kierownikowi starostwa w Prze- 
myślu, Józefowi Lanikiewiezowi, tytuł 
i charakter radcy Dworu z uwolnieniem od 
taksy. 


Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skar- 
bu zamianowało adjunkta podatkowego, Józefa 
S zklarz a, asystentem urzędu sprzedaży 
soli w Wieliczee w XI. klasie rangi. 


S k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł oficyałów kancelaryjnych: Mikołaja 
Stećkowa z Liszek do Jasła i Józefa Z ub- 
ka z Sokołowa do Wiśnicza, oraz zamiano- 
wał ofieyałami kaneelaryjnymi z pozostawie- 
niem na dotychczasowych miejscach służbo- 
wych następujących kancelistów: Michała 


—— ne 


NAJNOWSZY TLOMACA TLIADY. 


ppb POOLE 


Tłómaczenie Homera jest na schyłku 19 
Stulecia objawem dosyć niezwykłym. W epoce 
Niepokoju umysłów, szukania nowych dróg 
gorączkowego, nerwowego, prawie ehorobli- 
wego, w czasach analizy, wszechwładnie pa- 
nującej tak w nauce jak w poezyi, analizy pod- 
chwytującej najlżejsze drgnienia duszy ludz- 
kiej, pojawia się przekład poety, nad którego 
świat nie zna spokojniejszego i bardziej przed- 
miotowego. Co wywołało ten przekład. który 
wygląda prawie na anachronizm? W prze- 
klady Iliady jest przecież literatura nasza bo- 
Bata; nie wiem nawet, czy jest poemat, Czę- 
Ściej u nas tłómaczony nad Iliadę, tak że od- 
czuwanej przez cały ogół koniecznej potrzeby 
Nowego przekładu nie było. Wprawdzie wiel- 

ie poematy mają to do siebie, że każda lite- 
ratura eywilizowana musi je tłómaczyć na nowo 
je rie co pokolenie, bo ze zmianą smaku 1 
tylu przekłady się starzeją, ale nasze prze” 
ady Iliady nie są jeszcze tak stare, by już 
wymagały koniecznego zastąpienia ich innymi. 
do tego kto tłómaczy Homera? Nie żaden 
2 poetów starszego pokolenia; jako tłómacz 
występuje jeden z najmłodszych, poeta, który 
dotąd nie objawiał aspiracyj epieznych, liryk 
pełen miękkości, delikatności, idący raczej 
drogami Słowackiego niż Mickiewicza, spie- 
wak wieczornych tęsknot i marzeń. A jednak 
rozwiązanie problemu leży w tem właśnie, CO 
W nim jest dziwne. Reakcya — to wyjaśnie- 
nie zagadki. Les ertrómes se touchent. W cza- 
sach rozterki dusz daje się czuć więcej niż 
kiedyindziej potrzeba poezyi, przynoszącej uko- 
A a taką był zawsze Homer; w czasach, 
R y duch targa się na wszystkie strony jak 
atek bez żagli wśród bur: kojna epo- 
peja grecka j AARD 
Me Pok jest portem, dającym wytehnie- 
M utworach Ibsena, Maeterlincka lub 
ja POR skiego, stara opowieść jońska działa 
isza lasu po gwarze i wrzawie miasta. 
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Studenckie j 
Dubiela w Jaworznie, Jana Saippa w 


Łańcucie, Marka Kretza w Tarnowie, Mar- 
Ślemieniu, Maryana Hel- 
lera w Tarnowie, Stanisława Polaczka w 


cina Kassiana W 


Krakowie, Edmunda Gibisza w Grybowie, 
Jana Piroskiego W Łańcucie, Andrzeja 
Winiarskiego w Gorlicach , Tomasza 
I asza w Myślenicach, Józefa Sieniu- 
Łowicza w Białej, Jana Luderę w Prze- 
worsku i Jana Polka w Mieleu. 
Zarazem przeniósł kancelistów sądowych : 
Leonarda Bochyńskiego Z Milówki do 
Tarnowa, Andrzeja Zalińskiego z Andry- 
chowa do Nowego Targu, Bronisława Zysa 
z Krzeszowic do Tańcuta, Józefa Donasia 
z Ropczyc do Andrychowa, Jana Miśkie- 
wicza z Ligzek do Rzeszowa i zamianował 
kancelistami sądowymi: Stanisława Ga d om- 
skiego, porucznika 11 pułku piechoty obro- 
ny krajowej w Jicinie, dla Podgórza; Micha- 
la Wilhelma Bothe, tytularnego wachmi- 
strza i komendanta posterun 
w Chyrowie, dla Kalwaryi; Piotra Schwe- 
glera, podoficera 18 pułku piechoty obrony 
krajowej w Przemyślu, dla Kolbuszowej: Bo- 
Pegam Zięboraka, wośnego sądowego W 
| Krakowie, dla Białej; pomocników kancela- 
jo or Leona Fiihrera w Grybowie dla 
Grybowa, Jana Litwińskiego w Krako- 
wie dla Brzeska, Józefa Sekundę W Wado- 
wieach dla Niska, Ignacego Sarnę W Tar- 
nonae dla Mielca i Jana Gorączko w Kra- 
RZE dla Zabna; następnie byłych prakty- 
j ów kaneelaryjnych: Wacława Jana WOJ” 


KS niewątpliwie i Leconte de Lisle, kiedy 
Ź się do przekładu Odyssei. ) 
śni „ama ogłosił dotąd przekład l e 
Si pePopei i przekład ustępu opisującego SIEA 
2 pieśni XXII. Ton Homera, ¢O jest 
To CA „główną, trafiony szczęśliwie. Przekład 
pełen Jest prostoty i epicznej powagi. Ry- 
a] sądzi, że archaizmy i wyrazy wzięte Z je 
zyka ludowego nadadzą przekładowi kolo- 
ryt, właściwy orygjnałowi. Dlaczego archaiamy, 
nie wiem. Przecież pieśni Homera dla wspól- 
czesnych nie miały nie archaicznego, a ttó- 
maczowi chodzić powinno chyba 0 oddanie 
wrażenia, które poamat robił na współcze- 
saab. A może p. Rydel chee archaizmami 
oddać wrażenie, które spiewak joński robi na 
dzisiejszego czytelnika? W takim razie dopu- 
ścić musimy archaizmy w każdym po?macie, 
od Wed począwszy a skończywszy na utwo- 
rach 18 W., a więć w tragedyach Sofoklesa 
równie dobrze jak w Boskiej komedyi lub 
w Szekspirze. Jeżeli powołnjemy się na to, że 
pieśni Homera mówią o czasach prastarych, 
zgoda na archaizmy, ale bardzo lekki. Tym- 
czasem p. Rydel idzie w archaizmach zdaniem 
mojem stanowezo za daleko, „Giezło*, „Skal- 
ska brona“, nieuniknione „korabłe*, wy” 
rażenia: „mnie śmierć nie pożywie*, „Say 
się w krwawej pożyje potrzebie“, „ubij e" 
(w znaczeniu: zabije) a nawet wyrazy dziś 
zupełnie niezrozumiałe, jak „czynią z paiż) 
obronę“ Poco to wszystko? Poco kazać czy- 
telnikowi uciekać się do słowników staropol- 
skiego języka? P. Rydel nawet końcówkom 
stara się Czasami nadać cechę archaiczną 
(„przymier z ów straże“). 5 
Do wyrazów rażących ucho cayteluika 
zaliczyć należy i takie jak: „świeście*, 
„gawłok", „zewłokie, „żmij”, „rodo- 
wisko”, „tkaniee«, Nie jestem pedantem, 
dy chodzi o dobór wyrazów, ani zwolenni= 
kiem bezbarwności języka ; j 


uznaję prawo do 
tworzenia nowych wyrazów, przedewszystkiem 
przy przekładzie Homera; lubię indywidual- 
ność w piszącym, ale sądzę, że pisarz mimo 
wszystko w interesie własnego dzieła i czy- 
telników wytknąć sobie powinien pewne gra- 


go w Krzeszowicach, Hipolita | 


sym Antoniewicza dla Bochni, Jana M a- 
zurskiego dła Liszek, Tadeusza Lek czyń- 
skiego dla Przeworska, Józefa Kremen- 
towskiego dla Jasła, Mieczysława Kró- 
likowskiego dla Żywca, Józefa Horę dla 
Krosna, Jana Sad lika dla Ropczyc, Anto- 
niego Tokarczyka dla Jordanowa, Woj- 
ciecha Byś ka dla Gorlic, Jana Czajkę dla 
Jordanowa, Stanisława Jaworskiego dla 
Kalwaryi, Maryana Gino ińskiego dla Tu- 
chowa, Emila amor skiego dla Oświę- 
cima, Kazimierza Bautro dla Strzyżowa, 
Kazimierza Radoszews kiego dla Tarno- 
brzega, Andrzeja Rosoła dla Dukli, Stefa- 
na Jana Władysława 3ga imion Witko w- 
skiego dla Wieliczki, Leona Pilarza dla 
Sokołowa i Juliana Smieszka dla Tyczyna, 
dyetaryusza ekspozytury Prokuratoryi Skarbu 
w Krakowie Franciszka Szymezyka dla 
Starego Sącza, — pisarzy sądowych: Broni- 
sława Polaka dla Nowego Targu, Macieja 
Płazę dla Dąbrowej. Leona Panczakie- 


ku żandarmeryi | wicza dla Nowego Targu, Jana Barcika 


dla Wadowic (extra statum), Antoniego Opał- 
kę dla Leżajska, Mikołaja ŻQukrowskiego 
| dla Krzeszowic, Aloizego Naturskiego dla 
| Pilzna, Maryana Kazimierza Seń kow skie- 
|go dla Ropczye, Jana Kierpieca dla Žmi- 
| ørodu, Romana Ermicha dla Radomyśla i 
Stefana Zgórka dla Brzeska 
| C. k Dyrekeya poczt i telegrafów prze- 
niosła asystenta pocztowego Waleryana B o- 
bakowskiego z Żywca do Nowego Sącza. 
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Nowa podatki spnżywcz 


IL. Ogłoszone już Rozporządzenie Cesar- 
skie w sprawie zmiany ustaw o podatkach 
konsumcyjnych, stanowi pierwszą część tych 
ustawodawczych postanowień, które na szereg 
lat regulują na nowo ekonomiczny stosunek 
obu połów Monarchii do siebie. Sytnacya po- 
lityczna wyrodziła nieodzowną potrzebę wpro- 
wadzenia ugody z Węgrami w życie na pod- 
stawie t. zw. paragrafu Casarskiego ($. 14). 
Idzie tu o konieczność państwową w wybi- 
tnem tego Słowa znaczeniu, od której spełnie- 
nia nie mógł się usunąć żaden Rząd, mający 
pelne poczucie swoich obowiązków. 

Ogłoszona wspomnianem rozporządzeniem 
część dzieła ugodowego przedstawia się na 
pozór jako najcięższa, najdotkliwsza, gdyż za- 
wiera szereg zarządzeń w sprawie opo- 
datkowania. Uskarżać się na drożyznę jest to 
zawsze najtańszym argumentem. Przeciwnicy 
Rządu i ugody nie zecheą też odmówić sobie 
tego argumentu i z góry już nowe uregulo- 
wanie podatków konsumcyjnych przedstawiali 
jako nowy ciężar, jakim obarczono ludność i 
napiętnowali je jako zwiększenie śruby podatko- 
wej. W rzeczywistości jednak tylko przy poda- 
tku cukrowym wprowadzono efektywne podwyż- 
szenie opłat, a podwyższenia tego domagały 
się nagląco względy na równowagę w budże- 
cie państwowym. Podwyższenie to podatku od 
cukru wyjdzie też na korzyść głównie postę- 


i powi ekonomicznemu i kuiturnemu ogółu lud- 


nice. Prawda, l 
niż jakiegokolwiek innego „poetę, ale p. Bydel 
pokazuje przekładem swoim, że umie nawet 
wielkie trudności pokonywać zwycięsko. Pro- 


się, jak zręcznie prze- 
kłada niezmiernie trudne do oddania przy- 
domki stale! Ucieka się tu do środków nad- 
zwyczaj prostych, tak że czytelnik nieraz na- 
wet nie wie, że ten lub ów wyraz polski od- 
daje epitet oryginału. Epitety w przekładzie 
p. Rydla nie rażą, nie są sztnezne. „Wiatro- 
nogi Achil*, „Hektora, poskramiacza koni“, 
„przed Zeasem dzierżącym egidą* (autor pi- 
sze: „Bgidę*), oto parę przykładów. Do mniej 
szczęśliwych zaliczam : „mężobój*, „wojen- 
nik“, skrzydłacz”. 

Podobnie jak na archaizmy, nie można 
się teoretycznie zgodzić i na koloryt ludowy. 
Wprawdzie po podręcznikach literatury poku- 
tuje i długo jeszcze pokutować będzie zapa- 
trywanie, że poematy Homera są pieśniami 
Judowemi. Tak jednak nie jest. Dziś toruje 
sobie coraz więcej drogę przekonanie, że Są 
to poematy dworskie, że Homer i jego na- 
stępey spiewali je dla książąt, jak średnio- 
wieczni minnesingerzy. Ponieważ jednak ton 
poematów Homera jest istotnie prosty, można 
się w wykonaniu zgodzić na wszystko, 60 na- 
daje językowi prostotę, a więc i na lekki ko- 
loryt ludowy. Ale i tu znowu potrzeba Się 
strzedz, by nie popaść w drugą ostateczność : 
pospolitość. 

Podobne przekroczenie granicy jak przy 
archaizmach, spotykamy u p. Rydla niekiedy 
i w wyrazach lub wyrażeniach mających ro- 
bić wrażenie prostoty. „Mój synaczku miły* 
lub „toli* brzmi zbyt pospolicie. Nie odpo- 
wiada też nastrojowi eposu datiwus sobie 
w zdaniach jak: „stań tedy, wytchnij sobie*. 
Wyraz „chłopiec“ w znaczeniu syn lub ko- 
chanek robi również wrażenie pospolite. „Na- 
próżno upatruję, gdzie dwaj chłopcy moi“, mó- 
wi Pryam. „Jak dziewka, kiedy z chłopeem 
prowadzi gawędę“. 

To są rzeczy, wymagające zmiany. Oczy- 
wista, że nawet najlepszy przekład nigdy nie 
zadowoli wszystkich, ale zdaje mi się, że wy- 


szę n. p. przypatrzeć 


że Homera trudniej Wómaczyć | tknięte rzeczy ogólnie muszą razić. Ustrzedz 


się usterek jest rzeczą trudną nawet dla naj- 
zdolniejszego tłómacza i jeżeli wskazałem wy- 
rażenia, których nie uważam za szczęśliwe, 
to nie dlatego, by robić z nieh zarzut uta- 
lentowanemu tłómaczowi, lecz, że pragnąłbym 
wyborny jego przekład widzieć bez skazy, a 
dzisiaj istnieje jeszcze możność zmian. Prze- 
klad p. Rydla zapowiada, że, po usunięciu z 
niego archaizmów i przy bacznem czuwaniu 
nad użyciem wyrazów ludowych, stanie się 
najlepszym przekładem Iliady w literaturze 
polskiej. Nad zaletami jego nie rozwodzę się 
dłużej, każdy, kto weźmie do ręki przekład 
p. Rydla, przyzna, że dokonany jest z prawdzi- 
wym talentem. j 


„ Pragnąćby bardzo należało, by po skoń- 
czeniu Iliady wziął się p. Rydel do Odyssei. 
Poemat ten więcej odpowiada jego indywi- 
dualności niż Iliada, a laury Siemieńskiego 
nie powinny go od podjęcia tej pracy wstrzy- 
mywać. Może z kolei, jak p. Rydel do Ho- 
mera, któryś z młodych poetów naszych we- 
źmie się do dramatu greckiego. Siłę języka 
potrzebną do przekładu tragedyi posiada Tet- 
majer. Byłby on przepysznym tłómaczem 
Aischylosa, n. p. wspaniałego Agamemnona. 

Na zakończenie jedno życzenie. Wyda- 
wca przekładu Iliady p. Rydla powinien oszezę- 
dzić nam ilustracyj Wyspiańskiego, jeżeli nie 
chce calkowicie zepsuć powodzenia przekła- 
dowi. P. Wyspiański potrafiłby wybornie ilu- 
strować Boską komedyę, bo rozumie widocznie 
niepospolicie ducha wieków średnich, ale du- 
cha starożytności nie zna wcale. Jego ilu- 
stracye do Iliady wyglądają prawie na paro- 
dyę epopei greckiej. Nie jest to jego winą, 
bo jeden człowiek nie może umieć wszyst- 
kiego, przeciwnie. jeżeli ma umieć coś grun- 
townie, musi się ograniczyć. llustracye p. 
Wyspiańskiego szkodziłyby  przekładowi p. 
Rydla tak, jak ilustracye W. Tetmajera szko- 
dzą przekładowi Katulla pióra prof. Czubka 


Stanisław Witkowski. 


ności — a ogół ten pogodził się już od da- 
wna z koniecznością podwyższenia się ceny 
cukru, w tem słusznem przeświadczeniu, że 
bez otwarcia nowych źródeł podatku, byłoby 
niemożliwem zadowolenie ważnych potrzeb 
państwowych. 

Sprawa wyższego opodatkowania cukru 
stoi na porządku dziennym już prawie od lat 
trzech i żaden poważny polityk nie będzie 
mógł zaprzeczyć, że idzie tu o spełnienie na- 
glącej konieczności, o ostateczne pokrycie wy- 
datków, które były możliwe właśnie tylko ze 
względu na to nowe źródło dochodu. Wobec 
tego niewątpliwie ma wielką  doniosłość 
okoliczność, że początkowo proponowane bar- 
dzo znaczne podwyższenie opłat od piwa 
i wódki zostało zupełnie zaniechane. 
Cesarskie Rozporządzenie okazuje zwłaszcza 
w tej części swojej, która tyczy się uregulo- 
wania podatku od piwa, stanowczą tendencyę, 
aby usilnie popierać i ułatwiać eksport wy- 
tworów spożywczych, krajowego wyrobu. Nie- 
zaprzeczenia przewodnią była tu także myśl, 
mająca socyalno- polityczną doniosłość, aby 
małe zakłady wytwórcze o ile możności 0- 
szezędzać i warunki ich egzysteneyi ułatwiać. 
Przepisy, które się tyczą kontroli opłat, do- 
wodzą wysokiego zaufania do moralności po- 
datkowej osób, obowiązanych do opłaty po- 
datku. W przepisach tych starannie usiłowa- 
no uniknąć wszelkich szykan i ograniczyć się 
do najkonieczniejszej miary w nadzorze. — 
W końcu należy przyznać, że nowe przepisy 
o podatkach spożywczych zawierają wielki 
postęp ze stanowiska techniki ustawodawczej. 
Wypada przypomnieć sobie, że n. p. podatek 
od piwa przez długi czas opierał się na roz- 
porządzeniu z drugiego czy trzeciego dziesię- 
ciolecia bieżącego wieku, na licznych dekre- 
tach kamery nadwornej i innych podobnych 
przestarzałych postanowieniach. Obeenie ma- 
my odpowiadającą nowoczesnym wymaganiom, 
przejrzystą i treściwą kodyfikacyę całego pra- 
wa o podatkach spożywczych. 

W następnym artykule przypatrzymy 
się najważniejszym postanowieniom nowych 
ustaw o tych podatkach konsumcyjnych. 


Z Poznańskiego. 


(Jeszcze słów kilka o najnowszej antipolskiej 

broszurze. — Koloniści niemieccy. -— Spis wy- 

boreów m. Poznania. — Walny zjazd polskich 
kół spiewackich). 


Prasa polska zajmuje się obszernie no- 
wą antipolską broszurą p. t. „Polenring*, na- 
pisaną przez wiceprezesa Towarzystwa haka- 
tystycznego, adwokata Franciszka Wagnera, 
który podczas swego urzędowania w Grudzią- 
dzu należał do najzacieklejszych polakożer- 
ców w Prusach Zachodnich i był jednym z 
głównych filarów tamtejszego organu hakaty- 
stycznego Geselliger. Autor broszury wziął 
sobie za zadanie odparcie ciężkich razów, ja- 
kie zadał jego imiennik p. Jerzy Wagner ha- 
katyzmowi w swem znakomitem dziełku „Der 
Polenkoller" (Bzik antipolski). 
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Według etyki tego autora, trzeba konie- 
cznie Polaków zupelnie zatopić w morzu nie- 
mieckiem, a dopiero dla zniemezonych Pola- 
ków można mieć pewne względy. Ponieważ 
zaś Polacy nie myślą dobrowolnie dokonać 
narodowego samobójstwa, wiye zaleca drogę 
represali], ogłasza „Świętą wojnę* całej niem- 
czyzny przeciw -milionowej ludności. Autor 
podzielił swoje „dzieło“ na 15 krótszych i 
dłuższych rozdziałów, i w końcu podaje 75 
luźnych wycinków z pism polskich. Wszy- 
stkie twierdzenia swoje oparł na tych wycin- 
kach, one mu wystarczają za fakta, których 
nie umie przytoczyć. W ogóle praca ta ma 
wszelkie znamiona tej zaciekłości i tego szo- 
winizmu, jakie nurtują coraz gwałtowniej w 
obozie antipolskim. 

Według urzędowego raportu komisyi ko- 
lonizacyjnej za ubiegłe dziesięciolecie, pocho- 
dziło z 1809 rodzin osiedlonych w Księstwie 
i w Prusach Zachodnich po koniee grudnia 
1898 roku: 400 z Westfalii, 320 z prowineyi 
brandenburskiej, 170 z prowincyi pomorskiej, 
165 ze Szląska, 160 z Saksonii, Hanoweru i 
Heso-Nassawii, 147 z prowincyi nadreńskiej. 
Dalej pochodziło 10 rodzin z księstwa Lippe- 
Detmold, podczas kiedy Turyngia i inne nie- 
mieckie państewka dostarczyły 120, a Bawa- 
rya, Wirtembergia i wielkie księstwo Badeń- 
skie razem tylko 80 kolonistów, wreszcie za- 
błąkało się 105 kolonistów niemieckich z 
Rossyi. 

Ukazał się właśnie urzędowy spis wybor- 
ców m. Poznania. — Wedle niego najwyżej 
opodatkowany obywatel poznański płaci ro- 
cznie 14.941 marek podatku; on i inni wy- 
borcy I. klasy płacą razem 467.162 marek 
podatku. Druga klasa liczy 496 wyborców, 
którzy płacą razem 467.606 marek, najwyżej 
opodatkowany w tej klasie płaci L. 785 marek., 
najniżej opodatkowany 524 marek. Do trze- 
ciej klasy należy 6.619 wyborców; najwyżej 
opodatkowany w tej klasie płaci 424 marek, 
najniżej opodatkowany 5 marek. Wyborcy trze- 
ciej klasy płacą razem 466.684 marek. Ogó- 
łem 7.256 wyborców płaci razem 1,401.454 
marek podatku. 

Dzisiaj rozpoczyna się w Poznaniu YI. 
walny zjazd kół spiewackich polskich Związku 
prowincyonalnego, pod kierunkiem miejscowe- 
go „Koła spiewackiego polskiego“. — Zjazd 
trwać będzie do poniedziałku dnia 24 b. r. 


Wypadki w Belgradzie. 


Serbskie źródła urzędowe zapewniają, że 
podawana w dziennikach liczba osób areszto- 
wanych z powodu zamachu jest znacznie prze- 
sadzona. — Również nie zgadza się z pra- 
wdą, jakoby wszyscy aresztowani należeli wy- 
łącznie do stronnietwa radykalnego. 

Radykaliści serbscy, którzy emigrowali 
z kraju, ogłaszają z Genewy obszerny pro- 
test, przeznaczony do publikacyi w  dzienni- 
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sądowi zgniecenie stronnictwa radykalnego. 


najbliższych wyborach ludność holenderską Í 


Stronnictwo radykalne nie miało najmniejsze- zawładnąć zupełnie krajem. Natomiast możne 


go powodu przez zamach otaczać Milana au- 
reolą męczeństwa. Bez sympatyi za granicą — 
czytamy w proteście — bez poparcia wew- 
nątrz kraju, bez pieniędzy i z wyczerpanym 
kredytem, Milan zaledwie wegetował, a rady- 
kalne stronnictwo byłoby chyba pozbawione 
rozumu, gdyby urządzając zamach chciało 
przyczynić się do wzmocnienia stanowiska 
byłego króla a sobie gotować przepaść. Nato- 
miast król Milan miał w tem interes, ażeby 
sfiagować spisek i mieć podstawę do prześla- 
dowania całego stronnietwa. — W końcu czy- 
tamy w proteście: „Członkowie radykalnego 
stronnictwa są w niebezpieczeństwie, że topór 
kata ich dosięgnie. Dlatego zwracamy się do 
prasy europejskiej bez różnicy kierunku i pro- 
simy ją, aby podniosła głos swój w obronie 
prześladowanych. 

Ciekawy szczegół podają dzienniki z prze- 
biegu posłuchania u Milana deputacyi profeso- 
rów uniwersytetu belgradzkiego, przybyłej, aby 
mu złożyć życzenia z powodu szczęśliwego 
uniknięcia zamachu morderczego. Na przemó- 
wienie przewódey deputacyi powiedział Milan: 
„I między panami są tacy, którzy dzięki za- 
ufaniu mojego syna piastują wysokie _stano- 
wiska, a jednak byli tyle nikczemni, że mię 
poza plecami mojemi napadli i bezcześcili. 
Abyście nie mieli żadnych wątpliwości, po- 
wiem otwarcie, do kogo moje słowa stosuję. 
Jest nim dr. Michał Wuiez*. Obecny Wuicz 
zaczął jąkać się: „Ależ Wasza Królewska 
Mości, tego nie ja uczyniłem*. Inni członko- 
wie deputacyi zagłuszyli go, wołając : „Hańba 
Wuiczowi* ! poczem oddalono się. Wuicz był 
dawniej ministrem skarbu, teraz jest profeso- 
rem Uniwersytetu. 


Anglia i Trans 


MRNA 


A zatem między Ala i Transvaalem — 
pokój, Wojowniczy p. Chamberlain sam już 
nawet uderza w nutę ugodową. Jedni przypi- 
sują to wrażeniu istotnych ustępstw, jakie 
prezydent Krüger i volksraad transvaalski po- 
czynili Anglii w zakresie przyznania eudzo- 
ziemcom, zamieszkałym w Transvaalu, peł- 
nych praw obywatelskich, w szczególności 
prawa wyborezego, — inni zaś... radzie ko- 
ronnej, która onegdaj odbyła się w Londynie, 
a na której pokojowe zapatrywania Salisbu- 
rego miały przeważyć nad wojowniczymi za- 
miarami p. Chamberlaina. Femu ostatniemu 
nie pozostało zatem nie innego nad to, aby 
postąpić w myśl łacińskiego przysłowia: Lau- 
dabiliter se subjecit. 

Jak wiadomo z depesz, parlament trans- 
vaalski uchwalił na ostatniem, wtorkowem 
posiedzeniu nową ustawe wyborczą, która w 
znacznej mierze uwzględnia najważniejsze żą- 
danie gubernatora Milnera i stojącego po za 
nim ministra Chamberlaina. Prezydent Krii- 


kach europejskich. Protest podpisany przez į ger oświadczył, że na wszystkie warunki Mil- 
28 członków party! wywodzi, że cały zamach | nera zgodzić się niepodobna, gdyż uitlande- 
na króla Milana był zmyślony, aby umożliwić | rzy w takim razie mogliby przeglosować przy 
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CÓRKA ADMIRALA 


RPPOODPOLW 


WOLNY PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO. 


PPPOE 


(Ciąg dalszy). 
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„Złe nowiny skrzydła posiadają“ po- 
wiedział grecki poeta. Robert dość już zanie- 
pokojony, zastał cały rój tych złych wiado- 
mości, gdy nazajutrz znalazł się w biurze 
pana Poinsinet. Listy przybyłe zrana z Pa- 
ryża i z Londynu, które notaryusz mu prze- 
czytał, do reszty go pognębiły. 

Papiery procentowe na okaziciela, nale- 
żące do hrabiny de Coudray, o których już 
wiedziano, że znajdują się w cudzoziemskich 
rękach, bywały regularnie przez nią sprzeda- 
wane na giełdzie paryskiej, agent giełdowy, 
którego z łatwością odnaleziono, wskazywał 
jednego z głównych bankierów londyńskich, 
jako nabywcę. 

Na domiar złego, ten sam agent po- 
świadczył, że pozostającą sumę stu dziesięciu 
tysięcy franków, hrabina wycofała, jak to wy- 
kazał rachunkami, jeszcze przed półtora ro- 
kiem. 

Wiadomości, tym razem zupełnie i sta- 
nowczo rozstrzygające, nie pozostawiały ża- 
dnych wątpliwości co do faktów dokonanych, 

— W takim razie — rzekł Robert zgnę- 
biony — moja krewna umarła, zrujnowana 
w jednym roku z powodu szalonej rozrzutno- 
ści... albo wszystko oddała komu. 

— To zawsze tajemnicą pozostanie — 
dodał pan Poinsinet, potrząsając głową zamy- 
ślony. 


ROA ŻA ZZ ZZ ZZ 


— Ba! sądzę, że nie pozostaje mi już 
żadna iluzya ! 

— A przecież!... nie! — zawołał nota- 
ryusz, — ja, który znałem hrabinę od lat 
trzydziestu, nie wierzę w tę rozrzutność lub 
ruinę 1... I oto dlaczego : sprawdzając rachun- 
ki, od chwili owej ostatecznej sprzedaży pa- 
pierów, zauważyłem, że wycofywanie pienię- 
dzy z banku odbywa się regularnie co trzy 
miesiące i to na sumy jednakowe... coby mo- 
gło oznaczać całą seryę kombinacyi, prowa- 
dzonych z wielką dokładnością. 

— Cóż pan z tego wnosisz ? 

— Wnoszę, że może miałą na widoku, 
a może nawet rozpoczęła jakiś gruby inte- 
res, którego raty płaciła w terminach ściśle 
umówionych.... Kto wie?... Obawiała się zaw- 
sze, żeby skarb państwa nie zbankrutował... 
Namiętnością jej była ziemia... Może jakie 
kupno posiadłości za granicą ?... 


Robert powrócił z Tours całkiem przy- 
bity. Pomimo upartych zapewnień pana Poin- 
sinet, Robert czuł, że odebrał cios ostatni, 
który zniweczył wszystkie jego marzenia i 
zamiary. Bo rzeczywiście, Jak się połączyć z 
Krystyną, jak uciekać z nią, bez pewności 
tego majątku, który jedynie zapewniał przy- 
szłość ich szczęścia, miłości, swobody i życia ? 

Oprócz porywów ducha, miłość wymaga 
dobrobytu, wygody... A Robert wiedział o tem. 
Aby żyć we dwoje w jakimś ukrytym za- 
kątku, potrzeba im było mieć zapewnienie 
bytu materyalnego, chociaż by tyle, aby mieć 
niezależność. Pięćdziesiąt tysięcy franków do- 
chodu wystarczyłoby na życie w jakim sta- 
rym pałacu na jakiejś wyspie w błogosławio- 
nym kraju, pełnym słońca, jakby umyślnie 
stworzonym na przytułek dla zakochanych. 
Tyle przynajmniej chciał dać Krystynie za to, 
że pozbawił ją książęcego tytułu. Ale narazić 
ją na nędzną egzystencyę, proponować jej, żeby 
szła za nim na los szczęścia, rozpoczynać 


znowu walkę o byt.. . narażać ją na to wszystko, 
w chwili, gdy ostatnia nadzieja bogactwa w pył 
się rozwiała ?... 

Robert posiadał serce naiwne, ale znał 
życie. Gdy pierwsze wrażenie minęło, jeszcze 
w powrocie do la Grange zaczął chłodniej się 
zastanawiać nad tem wszystkiem. Pomimo, że 
pan Poinsinet nie chciał w żaden sposób przy- 
puścić, że hrabina była zrujnowana, Robert 
był całkiem pewny, że kapitał wycofany przez 
nią zaginął. Przekonany tak samo jak pan 
Sarrazin i notaryusz, że Boisdesnier jedyny 
wiedział prawdę i że nie można było się ni- 
czego spodziewać od niego, jeżeli się mu nie 
zapłaci, powziął zamiar postąpić energicznie 
i zaproponować mu pewny udział, jeżeli do- 
omoże do odnalezienia tego spadku, który 
wyglądał jakby się z dymem rozwiał. 

Ta ostateczność, mogła w każdym razie 
posłużyć za powód do zerwania raz na zawsze 
z myślą z ich strony o niedorzecznym związku 
z kuzynką i do rozwiązania nareszcie kwestyi 
wspólnych interesów na podstawie dawnych 
zobowiązań, które ezyniły barona lokatorem, 
dzierżawcą i rządcą Roberta... 

Nazajutrz, gdy pan Boisdesnier pray- 
szedl ze zwykłą kuzynowską wizytą z rana do 
prawego skrzydła, Robert zaprosił go do bi- 
blioteki. W kilku słowach oznajmił. mu roz- 
paczliwą wiadomość, udzieloną wczoraj przez 
pana Poinsinet. Przerażenie barona było tak 
wielkie w pierwszej chwili po usłyszeniu tej 
wiadomości, że zdawało się, że zemdleje.... 
Ale Robert już dawno poznał się na uczuciach 
patryarehy, aby się zbyt rozczulić tem przesa- 
dnem wzruszeniem. Udając, że się nie dziwi 
temu przerażeniu, z taką naturalnością zama- 
nifestowanemu, mówił dalej, przytaczając słowa 
notaryusza, który nie wierzył, że kapitał mógł 
się rozejść. 

Boisdesnier słuchał z miną poważną, po- 
takująe i jakby przyznając słuszność tym do- 
mysłom. Ale Robert znał także tę minę po- 


czeiwego obywatela... Nie namyślając się 


przyznać obcokrajowcom pełnię praw obywa- 
telskich już po siedmioletnim, a nie dziewię 
cioletnim, pobycie w Transvaalu, jak Krüger 
proponował pierwotnie, — podczas, gdy Cham 
berlain domagał się pięcioletniego okres. 
Zmiana ta odbierze Anglikom powód do dal- 
szych nalegań, a nie zaszkodzi republice- 
Wiek zszošść parlamentu podzielała zdanie pre- 
zydenta, i postanowiono 22 głosami przeciw 
5 przyznać pełnię praw obywatelskich i wy- 
borczych wszystkim cudzoziemcom czyli tak 
zw. uitlanderom, którzy, licząc do dnia ogło” 
szenia nowej ustawy, przebywają w Trans- 
vaalu stale od lat siedmiu. Równocześnie przy- 
szło podobno do skutku porozumienie w spra- 
wie drugiego drażliwego punktu, t. j. w sora- 
wie t. zw. monopolu dynamitowego. 

Uchwałę tę można uważać za zakoń- 
czenie zatargu. Tak też sądzi londyński Ti- 
mes, który pisze: „Przyznanie prawa wybor- 
czego wszystkim uitlinderom, którzy od 7 lat 
przebywają w Transwaalu i reprezentacji ob- 
cokrajowców w parlamencie, zgadza się z żą- 
daniami Milnera. Spornem jest jeszcze tylko 
określenie cząsu, jak długo naturalizowani 
mają czekać na pełnię praw obywatelskich. 
Sprawie tej jednak, o ile wiadomo, rząd an- 
gielski nie przyznaje wielkiego znaczenia. 
W ogólności można stwierdzić, że Chamber: 
lain osiągnął to, o eo przez długi czas tak 
usilnie się staral“. 

Na onegdajszem posiedzenie Izby niż- 
szej oświadczył urzędownie Chamberlain, na 
podstawie telegramu, otrzymanego od guber- 
natora kraju Przylądkowego, że volksrand w 
Pretoryi uchwalił powyższą ustawę wyborczą, 
i że rząd tramsvaalski zamierza przeznaczyć 
siedm mandatów poselskich dla obwodów, za- 
mieszkałych dotąd przez uitlanderów. W koń- 
cu wyraził Chamberlain nadzieję, że prezy- 
dent Kriiger nie dopuści do tego, aby proje- 
ktowane reformy stały się iluzorycznemi, czy 
to skutkiem zmian późniejszych, czy też w 
drodze zarządzeń administracyjnych. 

To też w Londynie i w Pretoryi panuje 
przekonanie, że zatarg Transvaalu z Anglią, 
skutkiem uchwał, powziętych przez volksr and, 
został załatwiony. 

Potwierdza to także doniesienie z Kap- 
stadu, że w odpowiedzi na adres do niego wy- 
stosowany, Cecil Rhodes oświadezył, iż obe- 
enie nie ma żadnej obawy wojny. Rhodes o- 
strzegał przed rozłamom między Północą i 
Południem Afryki dolnej. Czas raczej, aby 
się obie te części połączyły. 


Na Filipinach. 


W Ameryce północnej burza. Korespon- 
denci pism amerykańskich w Manilli wysłali 
z Hongkongu bez wiedzy generała Otisa, do 
Associated Press w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, wspólny telegram, w któ- 
rym uskarżają się na cenzurę, zaprowadzona 
przez władze amerykańskie. Oświadczają, że 


więc dłużej, aby nie przeciągać rozmowy, od- 
ważnie postawił kwestyę, oświadczając kuzy- 
nowi, że przekonany tak samo jak pan Poin- 
sinet, iż on tylko jeden jest w stanie rozwią- 
zaĆ tę tajemnicę, proponuje mu układ. 

Jeżeli poczciwy obywatel nie obraził się 
na tę propozycyę, duma barona także nie 
zdawała się dotknięta, tylko ku wielkiemu 
zdziwieniu Roberta skutek nie był zupełnie taki, 
jakiego się spodziewał; pan Boisdesnier roz- 
paczliwym ruchem uderzył się w czoło. 

— Ach! gdybym był wiedział!... gdy- 
bym wiedział!.. — wołał. — Było mi tak 
łatwo pilnować starej !.. Ale jakże, do licha, 
chciałeś, żeby mi przyszło na myśl, że może 
mi się trafić przypuszczenie do udziału w ma- 
jatku! 

— Jakto? — rzekł Robert — więc nic 
nie wiedziałeś ? 

— Ależ nie wiem nie, mój drogi Ro- 
berecie i zaręczam ci, że poruszam niebo i 
ziemię, odkąd tu jesteś. Pisałem wszędzie, do 
Tours, do Londynu, do Paryża, do Bordeaux... 
ciesząc się nadzieją, że sprawię ci niespodzian- 
kę, przynosząc rano, na obudzenie dobrą no- 
winę.... Jako przyjaciel, jako krewny, szezę- 
śliwy z przypadku, który jakby chciał mi zesłać 
syna, pociechę na stare lata! 

— W takim razie — rzekł Robert, 
pragnąc zatrzymać ten potok wymowy — rui- 
na, nie ma ĉo mówić... gdyż po wydatkach, 
jakie poczyniłem na reperacya pałacu, gdy 
sprzedam ziemię, nie wiem sam co mi zo- 
stanie z mego spadku... 

Wyraźne oziębienie nastąpiło po tem 
oświadczeniu. 

— Ruina... 
czywiście... 
gnębionym. 


. Tak, ruina, niestety! rze- 
.— powtarzał baron tonem przy- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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właściwą poprzednią praktykę w majątku ziem- 
skim. 

Dla przyjęcia do szkoły ogrodniczej „Eli- 
sabethinum* wymaga się: 1. przyzwalającego 
oświadczenia rodziców, względnie opiekuna; 
wykazania się ukończeniem 7 dobrym wynikiem 
szkoły ludowej; 3- najmniej 15 lat wieku, przy 
odpowiednio silnym rozwoju ciała, 

Jest pożądanem, aby się wykazano dłuższą 
praktyką w ogrodnietwie. 

Dla przyjęcia do szkoły browarniczej wy- 
starcza wykazanie się z ukończenia szkoły lu- 
dowej i Z najmniej półrocznej praktyki w bro- 
warZe. 

Stypendyści nie są wolni od miszezania 
opłaty szkolnej. 


— wycieczka naukowa. Profesor Po- 
litechniki lwowskiej p. Pawlewski wyjechał dziś 
rano o godzinie 7 ze swymi słuchaczami (te- 
chnologaimi) do Budapesztu, Steinbrucku i Pię- 
ciokościołów, celem zwiedzenia fabryki. Wycie- 
czka potrwa tydzień. 


— Egzamin dojrzałości w c. k. wyż- 
szej Szkole realnej w Tarnopolu odbył się pod 
przewodnietwem ©. k. radcy Dworu i krajowego 
inspektora szkół p. Jana Frankego, w dniach 
od 4 do 7 b. m. 

Do egzaminu przystąpiło 21 uczniów pu- 
blicznych i L eksternista. 

Z tych uznano za dojrzałych: Stanisława 
Budyna, Romana Dobiasza, Emila Elektorowi- 
cza, Chaima Flama, Jakóba Frenkla, Romana 
Garwulińskiego (Z odzn.), Zygmunta Giedroycia, 
Ernesta Langa, Abrahama Marguliesa, Israela 
Olexineera (z odzn.), Włodzimierza Postryhacza, 
Kalmana Rosenberga, Berisza Winklera, Ber- 
narda Złatkesa (z odzn.). 

Do egzaminu poprawczego przeznaczono 6 
abituryentów, a jednego ucznia publicznego i 
jednego eksternistę reprobowano na rok. 


— Karol Pulszky. Z Brisbane, miej- 
scowości w Australii, nadeszła do Budapesztu 
wiadomość o nagłej śmierci Karola Pułszkyego, 
byłego dyrektora peszteńskiej galeryi naro- 
dowej. Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa — jak już wiadomo — skończył on 
śmiercią samobójczą. Była to osobistość, 0 
której swego ©75U dużo w kołach artysty- 
cznych Europy mówiono. Urodzony w Londynie, 
syn słynnego publicysty politycznego i uezo- 
nego archeologa, Franciszka Pulszkyego, studya 
odbywał w Lipsku, poczem odrazu zwrócił na 
siebie uwagę studyum krytycznem p. t. „Rafael 
i jego poprzednicy“. Niebawem stał się powaga 
w rzeczach sztuki starożytnej i z epoki odro- 
dzenia. W r. 1892 powołano go na dyrektora 
galeryi narodowej w Budapeszcie, prowadził je- 
dnak nieco lekkomyślnie sprawy finansowe tej 
instytucyi. W r. 1896 zawieszono go Ww urzę- 
dzie, a brat jego zmuszony był pokryć znaczny 
deficyt. Zarzucano mu, iż kupował obrazy pod- 
rabiane, rządowi zaś węgierskiemu kazał płacić 
za nie jak za oryginały. Rozpoczęły się spory 
znawców, Z których jedni przemawiali za auten- 
tycznością dwóch pereł galeri peszteńskiej, malo- 
wideł Sebastyana del Piombo i van der Helsta. 
Ostatecznie podejrzenia okazały się oszezerstwami, 
gdyż obrazy były oryginalne. Pulszky, uwol- 
niony po trzymiesięcznym pobycie w więzieniu, 
opuścił Węgry i rozpoczął włóczęgę po świecie, 
która ostatecznie skończyła się śmiercią ta- 
jemniezą. 


— Wpływ acetylenu na zdrowie. 

Z powodu smutnego wypadku wybuchu ace- 
tylenu, jaki zaszedł wo Lwowie, na czasie bę- 
dzie notatka, jaką znajdujemy 0 acetylenie w je- 
dnem z pism fachowych, mianowicie w Przewo- 
dniku Przemysłowym, który pisze: Głaz acety- 
lenowy, ĉoraz więcej stosowany do celów oświe- 
tlonia, wywołał potrzebę zbadania go pod wzglę- 
dem hygienicznym. W tym celu robiono w Ame- 
ryce badania nad zwierzętami. Zamykano psy 
na jakiś czas W przestrzeniach, zawierających 
40 pre. czystego acetylenu. Po wypuszczeniu 
ich nie zauważono żadnych złych skutków. — 
Ww atmosferze, zawierającej 40 pre. gazu acety- 
lenowego, pies zdechł ; wyliczono, że przez jego 
Juca przeszło 110 7 mieszaniny powietrza 7 
acetylenem. Acetylen mniej jest szkodliwym od 
azu oświetlającego % węgla kamiennego, przy” 
tem charakterystyczny zapach acetylenu prędzej 
ostrzega © niebezpieczeństwie. Nie ma obawy 
wybuchu, dopóki powietrze nie zawiera więcej 
niż 1 : 12 acetylenu na objętość. Acetylen do- 
godniejszy jest do oświetlenia, bo wytwarza 
mniej gorąca od gam oświetlającego i mniej 
zabiera tlenu z powietrza. Temperatura plomic- 
nia acetylenowego nie przechodzi 900%, podczas 
gdy temperatura zwyczajnego płomienia gazu 
oświetlającego dochodzi do 1.3009 C. 

— P. Janina Schwerin, jedna z naj- 
gorliwszych rzeczniczek emancypacyi kobiet, 
zmarła w tych dniach w Berlinie. Zyskała ona 
rozgłos działalnością na polu polepszenia doli 
moralnej i materyalnej robotnie, założyła też 
towarzystwo dozorezyń, pielęgnujących chorych 
w domach prywatnych i była redaktorką pisma 
Centralblatt deutscher Franenvereime. 


— Totalizator. W warszawskim Ku- 

ryerże Codziemnym w ur. 197 zr. b. znajduje- 
my następującą notatkę: Dowiadujemy się, iż ross. 
ministerstwo skarbu po porozumieniu się z mi- 
nisterstwem spraw wewnętrznych, poleciło dele- 
gatom izby skarbowej złożyć szezegółowe spra- 
wozdanie o obrotach totalizatorów na wszystkich 
torach wyścigowych, oraz po porozumieniu się 
z władzami miejscowemi policyjnemi złożyć wy- 
jaśnienie, jakiej klasy ludność oddaje się grze. 
Sprawozdania te złożone być mają po wyścigach 
w sezonie letnim i jesiennym, 
— Polacy w Bułgaryi. W Sofii, sto- 
licy bułgarskiej, istnieje polskie stowarzyszenie 
wzajemnej pomocy, które rozwija się pomyślnie. 
Liczyło ono w roku zeszłym 26 członków czyn- 
nych, siedmiu wspierających i pięciu honoro- 
wych, a mianowicie Jana Dąbrowskiego z Bał- 
czyka, Aleksandra Jabłonowskiego z Warsza- 
wy, dr. Łukaszewskiego z Jass, Zygmunta Mił- 
kowskiego z Genewy i M. Woronowicza z So- 
fi. Towarzystwo ma własną bibliotekę polską. 
Przyczyniło się ono też swoim groszem do ko- 
sztów wmurowania tablicy pamiątkowej w ścia- 
nę Uniwersytetu lozańskiego w setną rocznicę 
urodzin Adama Mickiewicza. Na uroczystości 
był reprezentantem sofijskiego towarzystwa da- 
wny jego członek, obecnie chwilowo w Lozan- 
nie przebywający, P- Kazimierz Strzyżowski. Za- 
rząd towarzystwa stanowią w roku bieżącym 
pp.: prezes Jan Staszewski, W. Swiecianowski, 
Paweł Zembrzuski, L. Marchewka i S. Zgo- 
dziński. 

— fe stolicy mody donoszą, iż przed- 
stawiciele elegancyi paryskiej pragną uznać fraki 
za niemodne. Le Baray, jeden z pierwszych 
aktorów „Theatre Français“, uchodzący za po- 
wagę W kwestyach mody, brał niedawno ślub 
w tużurku. Za przykładem jego poszedł poeta 
Piotr Louys, znany jako autor „Afrodyty“; 
ubrał się on do ślubu w szaro-nieb:eski tużurek 
z kołnierzem i wyłogami z aksamitu. Wolno 
dalej nosić tużurki fioletowe i purpurowo - błę- 
kitne, wogóle we wszystkich łagodnych, nieja- 
2 barwach. Kolor czarny został wykłęty! 
Tużurek najnowszego kroju przedstawia się tak: 
sięga do kolan i wypukla się około bioder; 
ku dołowi nieco wyfałdowany; kłapy i wyłogi 


urzędowe telegramy, wysyłane z obozu w Ma- 
nilli, przedstawiają położenie w fałszywem 
świetle i wprowadzają w błąd ludność ame- 
A kę. W telegramach tych twierdzi gen. 
ah że Filipiiczycy są zniechęceni wojną, | rzono ks. Andrzejowi Jaroszowi, katechecie szkoły 
ca ich znajduje się w rozkładzie i jest | wydziałowej Im. Cesarzowej Elżbiety. 
PR brygantów*, a dalej, że można będzie W stan spoczynku przeszedł ks. Wojciech 
ke "mek wojnę w krótkim czasie. Wszystko | Konieczny, proboszcz W Graboszycach. — Kon- 
. a. nieprawdą. Oficerowie są wręcz prze- kurs na probostwo w Grraboszycach ogłoszony 
E zdania Aby rząd amerykański nie |z terminem trwania do dnia 25 sierpnia b. r. 
onin zial się zkądinąd o rzeczywistem poło- Konkurs na probostwo w Ozulicach ogło- 
a na archipelagu, gen. Otis zaprowadził | szony 2 terminem trwania do 15 sierpnia b. r. 
m k cenzurę i zmusza korespondentów na- Zmarł ks. Jan Kolstrąg, proboszez w Czu- 
a wysylania falszywych telegramów. | licach. Administratorem mianowany wobec braku 
w REL ZAŚ nie pozwala przesłać do Šta- | świeckich kapłanów ks. Leon Morawski, Z za- 
a eano goeh żadnej wiadomości o nieu- | konu -00. Cystersów 7 Mogiły. 
M NE e o liczbie żołnierzy cho- a Odznaczenie. P. August Gorayski, 
ch, których. lazarety zaledwie juź mogą po- i poseł na Sejm kraj 
mieścić kde ; | gA PO- | członek Izby panów 1 Po E jm krajowy, 
AIBŚCIĆ, 0 działaniach marynarki, ani też O | mrąścjci oorówki, otrzymał od Ojca Ś 
stosunkach j a właściciei Moderówki, CAE a eh 
kac panujących w kraju. jelką wstęgę orderu św Grzegorza 
| "Telegram ten podziałał na Amerykanów Leona XS e 
jak bomba. Podobno także prezydent Mac- Ey mei Oio Lwów nie 
Kinley jest oburzony postępowaniem generała przedstawiał w porze letniej tak oryginalnego 
e i obawia się, aby wiadomości tego ro- widoku, jakim właśnie w tych tygodniach na- 
U nie wpłynęły bardzo niepomyślnie na | pawa — a raczej powiedziećby należało — 
nsposobienie ludności. a także na przyszłe wy- | trapi mieszkańców naszego grodu. ac 
ory, tego są przeprowadzano: W śródmieściu rozmaite 
A W pewnym rzeczonym związku z po- | roboty budowlane, że A gu 
2 mapin manipulacyę korespondentów | najznaczniejsze TA p ai manika, 
meo Jkańskich z Manilli, pozostaje list pe- należącej, jak wiadomo, do ae wniejszych ar- 
fo go Niemca osiadłego w Manilli. Autor teryj ruchu. Są to ha dwóch rańcowych ulicy tej 
TRR się o położeniu wojsk amerykańskich punktach podjęte budowy : z jednej au ponen 
E S i przedstawia je tak: Oficerowie monumentalnego gmachu gar. eatru, | e 
Ma ate ańscy urządzają w swem kasynie w | z dniem każdym Coraz e ka. niej e ga, 
aain świetne wieczorki i zapraszają na nie | zarysowuje Swoje kontury, A 3 a Pa kak 
ko ej strony kolegów z damami, z drugiej świeżo podjęta budowa A a BURZE A 
ko niejszych Filipiiezyków z Manili. Pod |pod fundamenta Jej sy. WEN R 
RAI: czerwca odbył się wspaniały bal przy święcił onegdaj 0. = 0 szewski, j zakonu 
i ale 600 gości, z czego z górą cztery piąte 00. Bernardynów | vacLy „miasta, który po 
A padało na krajoweów, których żony, sta- | akcie poświęcenia wygłosił piękne przemówienie 
omal SIĘ w malowniezym stroju krajowym, do zgromadzonych „uczestników uroczystości. 
jE Adały przepysznie i całemu zebraniu na- Nowa budowa, jak Już 0 tem wspominaliśmy, 
ały piętno wybitnie filipińskie. Lecz gdy tak wielkie rozmiary, "przysporzy też 
o cerowie amerykańscy wspólnie Z obywatel- 
stwem krajowem się bawią, a Z pięknemi Ta- 
galkami tańczą, w tym samym czasie woj- 
ska gen. Otisa i Aguinalda staczają z sobą 
zażarte boje. Filipińczycy mają wszędzie sil- 
ne oddziały i postąpili tuż pod linie amery- 
kańskie, chwytając lub gładząc bezkarnie nie- 
oględne posterunki przednich straży wojsk 
gen. Otisa Amerykanie usiłują zemścić się za 
to na Filipińczykach w ten Sposób, że gdy 
który powsianiee wskoczy w morze, aby się 
wykąpać, to pancerniki amerykańskie sypią 
s, niego bomby i granaty ze wszystkich 
Zad „Ale ten odwet Amerykanów jest i bez- 
silny i śmieszny. Jak wielką musi być nie- 
pas si poza murami Manilli, o tem świad- 
ofie -xte połmanie przez powstańców dwóch 
erów z okrętu „Relief“. Oficerowie wsiedli 
do łodzi i używali przejażdżki kozjedi 
uważając pilnie, aby si w pas mouzig 
BAC DA y Się nie wydostać poza 
doniosłość dział floty amerykańskiej 2 d 
wtem naprzeciw Paranaque w GK Aniu 
otoczyły ich czajki krajowców, a wiosłując ze 
wszystkich sił, szybko jęły z oficerami ucho- 
dzié. Darmo „Monadnok*, spostrzegłszy nie- 
bezpieczeństwo, puścił się za czajkami w po- 
goń całą siłą pary, darmo słał za niemi je- 
dng salwę za drugą, darmo zarzucił pobliski 
las, za którym czajki z łodzią znikły, gradem 
ognistych pocisków ; ratunek oficerów nie po- 
wiódł się. Filipińczycy uprowadzili swych 
jeńców do obozu Aguinaldy, rozbitego tuż 
pod Manillą, a gdy „Monadnok” w pościgu 
swym zapędził się aż do brzegu i jął wysa- 
dząć na ląd marynarzy, posypał się nagle tak 
gęsty deszcz kul, że amerykańscy marynarze 
czem prędzej tył podali. 


Dyccezya krakowska: Uwolniony od pel- 
nienia obowiązków administratora prebendy przy 
kościele św. Wojciecha W Krakowie ks. dr. Fr. 
Gabryl. — Tymczasową adrministracyę powie- 


— Ruski psałterz. Nominat ks. biskup 
stanisławowski Szeptycki, ofiarował — jak do- 
noszą dzienniki ruskie — 200 zł. na wydanie 
rozszerzonego i na podstawie najlepszych egze- 
gietów opracowanego psałterza. Autorem dzieła 
jest ks. Ślusarczuk, paroch z Kluczewa, a wy- 
dawnietwem zajmuje się poseł ks. Taniaczkiewiez. 
— Że Szczyrzyca piszą nam: W dniu 
17 b. m. przybył tu na letni pobyt JE. ks. bi- 
skup tarnowski Ignacy Łobos, witany uroczy- 
ście przez ks. infułata Kołora i całą kapitułę 
00. Cystersów w Szczyrzycu. 


— Zmiana własności. Jednę z najda- 
wniejszych aptek w Krakowie przy linii A-B, 
mana pod firmą „pod Słońcem”, objął p. Jan 
Macudziński, magister farmacji. 

— po administracyi Gazety Lwow- 
skiej nadesłał p. N. N. z Sanoka, dla dotknię- 
tego ciężką chorobą Granata kwotę 1 zł. 


— Tragiczny wypadek. Jak donosi 
Gazeta Narodowa, utonął W rzece Strwiążu, 
we wsi Wykołach, pod Samborem, znany we 
Lwowie nauczyciel szermierki, p. Karol Ber- 
nolak. Kąpał się właśnie z synami właściciela 
dóbr p. Balickiego. 


— Głab. W Dobrosołowie, w pów. słu- 
peckim. w Królestwie, odbył się dnia 4 b. m. 
ślub panny Maryi Kosińskiej, córki Antoniego, 
radcy dyrekcyi szczegółowej warszawskiego To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego i Ś. p. Ada- 
miny z Zielińskich, z p. Witoldem Karczewskim, 
synem ś. p. Antoniego i Józefy z Wężyków. 
właścicielem dóbr Oienin. 


— Dobra Bylice, w powiecie sambor- 
skim, nabył od ks. Florentyny Czartoryskiej 
p. Kazimierz Kędzierski. Kontrakt kupna į sprze- 
daży zawarty został w kancelaryi adwokackiej 
dr. Tadeusza i dr. Władysława Sołowijów we 
Lwowie. 


zakrojona na 


miastu nową ozdobę: e 
Obok tych | wielu pomniejszych w toku 


wykonania pędących robót, najbardziej w stanie 
pewnej „ruinacji” przedstawiają miasto roboty 
około zakładania rur wodociągowych. W wielu 
ulicach odnosi się wrażenie, jakoby niemi prze- 
chodził prof. Schliemann, słynny poszukiwacz 
starożytności W Atenach i Azyi mniejszej: ulice 
bowiem są formalnie rozgrzebane, niby wyko- 
paliska Troi. Lwowianie, którym los nie 08204- 
dził tego smutnego widoku, zmuszając ich do 
przebywania feryj we Lwowie, mogą się pocic- 
szać dwuwietszem, który jeden z nich wysłał 
do szczęśliwego swego przyjaciela, bawiącego 
w uroczem schronisku górskiem u dr. Chramea: 


„Ty pod niebem, W Czar owianem 
Zakopanem, 

Ja pod kurzem i tumanem 
W Rozkopanem !...* 


— Stypendya nankowe dła uczniów : 
szkoły rolniczej „Francisco Josephinum“, szkoły 
PM ak Elisabethinum“ i szkoły browarni- 

0a 3 P 
pującymi WE poan zostaly pod nastę 
będa początkiem roku szkolnego 1899 [1900 
Słu zi 19 rolniczej „Francisco 
naukowe : ödlingu następujące stypendya 

2 pz 
Nanaki wake ces, i król. m A 
1869 dla ueznić em odręcznem Z @ Cei 
iów tego zakludu z Najwyższe 
kasy prywatnej co a 
end e najłaskawiej ufundowane dwa 
e 7 każde w kwocie rocznej po 250 zł, 
; e NEA 0 nosi Najwyższe Imię Jego Oe- 
Tej PE i ści, drugie zaś Najwyższe Imię g. p: 
ej Ba JAA Cesarzowej Elżbiety; 
stwa rolnictwa H A e. k. Minister 
i c) dwa stypendya c.k „austryackieg0 
Namiestnietwa, aa OEI a AEG 
tego zakladu, mających he A 
Austryi Dolnej, prawo przynale 

Dalej, w połączonej ze szkołą rolniczą 
g Eran ceo Josęphinamć w Módlingu, szkole 
ogrodniczej „Elisabetbinum* będą rozdane na 
najbliższe dwuletnie kursa naukowa 1899/1900 
i 1900/1901 Awa stypendye państwowe, każde 
w kwocie rocznej 250 zł, z których jedno nosi 
M a Pon EO anka 
zaś gólnie 2 l Bh 1e 
Cesarzowej Elżbiety ś. p. Jej Cesarskiej Mości 

s końcu w połączonej ze szkołą rolniczą 
„Francisco Josephinum* w Módlingu szkole 
browarniczej będzie z początkiem roku nankó- 
wego 1699,1900 udzielone jedno stypendyum 
R: dolno-austryackiego Namiestnictwa w Ewo” 
cie rocznej 800 zł. dla ucznia tej szkoły, ma- 
jącego prawo przynależności w Austryi Dolnej. 

Osoby ubiegające się o jedno z tych sty- 
pendyów mają wnieść swe podania, opatrzone W 
potrzebne załączniki, najpóźniej do 81 sierpnia 
1899 do Dyrekeyi „Francisco Josephinum W 
Módlingu”, która też może udzielić programów 
instytucy!. 

Dla przyjęcia do szkoły rolniczej wymaga 
się: t przyzwalającego oświadczenia rodziców, 
względnie opiekuna; 2. najmniej 16 lat wieku; 
3. wykazania się takiem wykształceniem, jakiego 
się nabywa w ukończonych z dobrym wynikiem 
czterech niższych klasach publicznej szkoły ŚLe- 


—. 


KRONIKA 


—— m 


— Dyplom. Panna Helena Kinel, córka 
radcy prokuratoryi Królestwa Polskiego, otrzy- 
mała na Uniwersytecie w Genewie dyplom jako 
Bachelier ès sciences naturelles i otrzymała 
również stopień kandydata chemii. Panna K 
w dalszym ciągu pragnie studyować chemię, dla 
pozyskania stopnia doktora chemii. 


— Śmierć bohaterskiego dziecka. 
O bohaterskiej Śmierci mlodziutkiego wnuka 
Juliusza Kossaka, donosi do warszawskiej Gazety 
Polskiej ks. Henryk Jolkowski z Ryk, co na- 
stępuje: Dnia 18 b. m. w Kośminie, w gub. 
lubelskiej, p. Tadeusz Kossak kąpał się w Wieprzu 
z 12-letnim synkiem Witoldem i bratankiem 
swym (synem p. Wojciecha), oraz ich korepety- 
torem, p. Klimą. Wyszedłszy wcześniej z wody, 
p. Kossak spostrzegł tonącego bratanka; rzucił się 
więc do rzeki i z narażeniem życia wydobył, przy 
pomocy p. Klimy z niebezpiecznego wiru chłopca, 
który przekroczył wytkniętą linię kąpielową. Lecz 
któż opisze straszną rozpacz biednego Ojca, kiedy, 
wyczerpany borykaniem Się Z silnym prądem 
rzeki, szukając oczyma Witoldka, nie ujrzał go 
na brzegu? Dzielny chłopiec widząc ojca w nie- 
bezpieczeństwie, choć nie umiał pływać, pospie- 
szył mu bez namysłu na pomot i — utonął. 

Młodziutki Witold Kossak był niepospolicie 
zdolnem, miłem i wiele obiecującem dzieckiem, 
izdołał sobie pozyskać serdeczną miłość wszyst- 
kich, którzy go znali. Przed kilku tygodniami 
przystąpił do pierwszej spowiedzi św. Tragiczna 
dniej. śmierć młodego chłopca wywołała powszechny 

Jest bardzo pożądanem, aby się wykazano żal wszystkich zbliżonych pokrewieństwem lub 
praktycznemi wiadomościami, nabytemi przez przyjaźnią i znajomością do rodziny Kossaków 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 23 lipea 1899. 


Lwów, 22 lipca. 


Mana JE. P. Marszałka krajowego Sta- 
5 s hr. Badeniego stan zdrowia, stosownie do 
p iezności, ciągle jest pomyślny. Wozoraj prof. 
a Ziembicki i dr. Schram zrobili nowy opó” 
unek, przyczem się przekonali, że zrastanie 
"o odbywa się zupełnie prawidłowo; istnieje 
ai usprawiedliwiona nadzieja, że za trzy tygo” 
a Pan.Marszałek będzie mógł wstać i po 
oju zacząć ostrożnie chodzić 0 lasce. 


"= Z magistratu. Wiceprezydent magi- 
A po Romanowski wyjechał na dłuższy ur- 

i ierownictwo magistratu objął starszy radca 
P. Kazimierz Strzelbicki 


Aa Wiadomości kościelne. Archidye- 
kefin dd obrz. łać. Mianowani: O. Mar- 
operat kałuba z zakonu 00. Dominikanów, Ko- 
ek w Bohorodezanach, O. Ludwik Dziu- 
xa z tego samego zakonu, kooperatorem 
sd A Bożego Ciała we Lwowie. — Ju- 
A. otrzymali: ks. dr. Antoni Trznadel, 
= dak O Jagiellońskiego, przebywający 
ks. mie al ks. Jan Dihm, ze zgromadzenia 
myk OE we Lwowie; O. Jacek Plebań- 
SA w Podkamieniu i Alwar O. Komorek w 
a z zakonu 00. Dominikanów. 
| PRES przemyska: Prezentę na opró* 
toni 5 probostwo w Gorlicach O al ks. a 
Sos, proboszcz w Rudkach. 


ostrokątne i pokryte do połowy satyną pod- 
szewki ; rękawy szerokie przy ramieniu, a wązkie 
przy dłoni, zapina się na cztery guziki, poprzy” 

zwykle atoli 
być cały wido- 
czny; sukno powinno być miękkie, lekkie i ela- 


twierdzane w wąskich odstępach, 
nosi się rozpięte; krawat musi 


styczne. 


— 102-letnia oblubienica stanęła w tych 


dniach przed ołtarzem w Galena, w stanie Kan- 
sas — naturalnie w Ameryce. Wdowa James 
Morgan z domu Marya Dawenport, po raz piaty 
już wstępowała w związki małżeńskie: Jak 
wszyscy ludzie szczęśliwi, i ona nie ma historyi, 
od urodzenia żyła w Kansas, gdzie każdy z 4 
nieboszczyków pozostawił jej znaczną spuściznę. 
Czując się zupełnie rzeźką na umyśle i ciele, 
obrała piątego towarzysza życia, o lat 35 od 


siebie młodszego. Jeżeli pójdzie dobrze -— Z8u- 
waża jeden z dzienników — to może i tego 
przeżyje. 


— Fotografia żywego trupa stanowi 
ostatnią nowość amerykańską. Pierwsza wpadła 
na pomysł znana przyrodniezka dr. Mary Wal- 
ker w Nowym Jorku. 

Ekscentryczna dama zamówiła do siebie 
fotografa, a gdy przybył, przedstawiła mu się 
w charakterze trupa. 

W przepysznie rzeźbionej w srebrne ozdoby 
przybranej trumnie, przyodziana w białe, kwie- 
ciem osypane szaty, otoczona roślinami i wień- 
cami, kazała zdjąć swoją podobiznę, którą wy- 
stawiono w oknach wytwornych księgarni, C0 
stanowi w obecnej chwili ostatnią sensation 
New-Yorku. 


Rada miasta Lwowa 


(Posiedzenie z dnia 21 lipca). 


Na wstępie dokonała Rada uzupełniają- 
go wyboru drugiego zastępcy delegata do ku- 
ratoryi fundacyi Stan. br. Skarbka. Wybrano 
40 głosami rad. dr. Placyda Dziwińskiego, 
profesora Politechniki. 

Z kolei rad. p. Gołąb referował sprawę 
uzupełnienia budowy koszar dla kawaleryi (ko- 
szary Pietscha, przy ul. Łyczakowskiej) ko- 
sztem ogólnym 80.758 zł., z której to budo- 
wy gmina miałaby dochodu 4.603 zł. 35 et. 
rocznie. Według kosztorysu, przez magistrat 
sporządzonego, koszta budowy wyniosłyby zł; 
110.000, wobec czego czynsz byłby stosunko- 
wo za małym. Komisya wnosi przeto budowę 
koszar w zasadzie, ale z jednoczesnem poczy- 
niem takiej oszczędności i uproszczenia w wy- 
konaniu, aby koszta budowy nie przeniosły 
kwoty 80.758 zł. i i 

W dalszym ciągu posiedzenia sprawę 
przeprowadzenia drogi publicznej przez grun- 
ta pp. Franzów, od ul. Sadowniekiej do Kul- 
parkowskiej, referował p. Gołąb. Sprawozda- 
wca komisyi wniósł o pozwolenie na otwarcie 
drogi publicznej, jaką petenci przeprowadzić 
zamierzają. 

Wywiązała się dłuższa rozprawa, w któ- 
rej radny dr. Byk podniósł, że przez prze- 
prowadzenie drogi wartość gruntu pp. Fran- 
zów podniesie się z 5 zł. na przeszło 100 zł 
za sążeń i wniósł, aby gmina zabezpieczyła 
się. że pp. Franzowie zrealizują zobowiązania, 
od jakich komisya czyni zależnem udzielenie 
pozwolenia. Idzie mianowicie o założenie w 
nowej ulicy kanału, zaprowadzenia oświetlenia 
it. p. urządzeń. Na razie nie zależy miastu 
na utworzeniu nowej ulicy, gdyż obecnie już 
nie brak mieszkań we Lwowie. 

Prezydent dr. Małachows ki zau- 
ważył, że teraz, od 3 lat, żąda się z reguły 
kaucyi na dotrzymanie zobowiązań. a 

R. p Bardasz pragnął, aby właści- 
cielom gruntów, budującym na przedmieściach 
czyniono ułatwienia, a nie stawiano takich sa- 
mych warunków, jak w śródmieściu. 

. p. Solecki wniósł, aby pp. Fran- 
zowie w Środku całego gruntu ośmiomorgo- 
wego podczas parcelacyi wydzielili plac na 
ogród lub skwer. — Wniosek ten poparł dr. 
Mahl. i , 

Radny Ciucheiński przemawiał za 
ułatwieniami dla pp. Franzów i dodał, że oni 
sprzedali już 30 kilka parcel. 

Dr Dziwiński wniósł, aby sprawę 
tę odesłać jeszcze do sekcyi II. Wniosek ten 
uchylono. i 

Większością głosów ostatecznie pozwo- 
lono pp. Franzom na przeprowadzenie drogi. 

O godzinie 8'/, nastąpiło posiedzenie 
poufne. | 

Radny prof. dr. Piętak referował wnio- 
ski sekcyi V. względem nominacy! dwóch ko- 
misarzy i dwóch koncepistów magistratu. Prze- 
prowadzono rozprawę, ale przed głosowaniem 
okazał się brak kompletu. Obecnych było 26 
radnych. Prezydent zamknął posiedzenie o go- 
dzinie 9 wieczorem. 


Z ZDROJOWISK GALICYJSKICH 


SEO ROPNE 


Z Krynicy. — Krynica należy do 
tych miejscowości leczniczo- klimatycznych, 
gdzie, obok właściwych kuracyuszów, a zwła- 


trwający tu 6 


łatwiejsze : 


od 6 
dyrekcyą p. Hellera, która wystawia przewa- 
żnie sztuki, nieznane w Warszawie, a cieszące 
się tu wielkiem powodzeniem, jak: „%raj*, 


bryełą Zapolską i p. Feldmanem w rolach 


się uroczyste odsłonięcie pomnika prof. Józefa 
Dietla, ku czemu już robią odpowiednie przy- 
gotowania. 
zlot „Sokołów*, przybycie chóru akademi- 
ekiego, urządzenie kilku „nocy woneckich* 


szcza kuracyuszek, przybywających tu w zna- 
cznej liczbie zarówno z Galicyi, jak z Kró- 
lestwa, a nawet z dalszych okolie, na każdym 


kroku spotkać można osoby zdrowe zupełnie, 


szukające jedynie wytehnienia i rozrywki w 


uroczej miejscowości górskiej, zapewniającej 


przyjezdnym, niezależnie od swych silnych 


wód żelazistych i doskonale urządzonego Za- 


kładu wodolecznicego, ładne widoki, prześli- 


czne spacery i wycieczki, eleganekie mieszka- 
nia, dobrą orkiestrę, teatr, zabawy tańcująće, 
miłe towarzystwo, wszystko, słowem, CO fa- 
godnie a przyjemnie pobudzając nerwy, daje 
im zarazem wypoczynek i zdrowie. Do zado- 
wolenia zupełuego brakowało tylko pogody i 
ta wreszcie nastała, to też sezon rozpoczął się 


już na dobre. Dotąd przybyło do Krynicy 


około 2500 osób, a zjazd gości powiększa się 
ciągle. Lecz mimo znacznego ruchu przy- 


jezdnych, braku mieszkań nie odczuwa się 
jeszcze dzięki temu iż od roku zeszłego przy- 


było kilka przestronnych i wygodnych do- 
mów i willij. Skromny pokój łatwa dostać 
można za 60 zł. na cały sezon  kuracyjny, 
tygodni. Mieszkania ładniejsze 
w pierwszorzędnych willach kosztują po 100, 
120 zł. i drożej. Obiad skromny płaci się 
mniej więcej 60 eentów od osoby. Oprócz 
niezłych restauracyj, założono tu w r. b. zna- 
ezną ilość kucheń domowych, z których kilka 
zadowolić może najwybredniejsze wymagania. 

Porady lekarskiej, oprócz stałego leka- 
rza zdrojowego, dr. Kopffa, praktykującego w 
Krynicy od dłuższego czasu, udziela kilkuna- 
stu innych specyalistów, zjeżdżających tu z Kra- 
kowa, Lwowa, Tarnowa i t. p. Rządowy zakład 
wodoleczniczy pozostaje w dalszym ciągu pod 
umiejętnem kierownictwem dr. Ebersa, które- 
mu Krynica zawdzięcza wzorowo urządzone 
kąpiele basenowe i wodospadowe. 


Z innych udogodnień zaznaczyć należy 
szeroką, wygodną drogę z chodnika Sieglera 


na t. zw. Miehasiową (uroczy zakątek w po- 
łowie Góry Parkowej), oraz mnóstwo nowych 
ławek, rozrzuconych po całym parku. 

Dla osób zdrowych najprzyjemniejszą 
rozrywkę stanowią tu zresztą piękne wycie- 
czki w malownicze okolice Krynicy: do Ze- 
giestowa, do Tylieza, do Bardjowa, na Kop- 
ciową. na Jaworzynę (1116 metrów nad po- 
wierzchnią morza), lub chociażby bliższe i 
na Słotwinkę, na szczyt Góry Par- 
kowej, na Huzary (866 metrów), na Urdy 
Wierch i t. p. 

Do uprzyjemnienia pobytu w tej uroczej 
miejscowości przyczynia się wielce goszcząca 
b. m. lwowska trupa dramatyczna, pod 


„Tamten*, „Urzędowa żona” (z panią Ga- 
głównych) i inne. 

Odbyło się już kilka reunionów w pię- 
knej sali domu zdrojowego, na które wejście 
dla gości kąpielowych kosztuje tylko po 50 
centów od osoby. Bawiono się dobrze, tualety 
dam były przeważnie skromne. 


W pierwszej połowie sierpnia, odbędzie 


Oprócz tego, zapowiedziany jest 


i POzyteloię w domu zdrojowym na sezon 


kuracyjny zaopatrzono obficie. Z pism codzien- 
nych polskich znajdują się wszystkie bez wy- 


jątku pisma codzienne krakowskie i lwow- 
skie, z warszawskich: Słowo, Kuryer War- 
szawski, Kuryer Codzienny, 


Wiek, Gazeta 
Polska, z poznańskich: Dziennik Poznański. 


Oprócz tego: Tygodnik Ilustrowany, Wędro- 
wiec, Biesiada literacka, Bluszcz, Echo mu- 
zyczne, Przegląd filozoficzny, kilka pism fran- 
cuskich, niemieckich i ruskich. 


Pocieszającym objawem jest to, iż prócz 


Polaków przybywa tu coraz więcej Węgrów, 


Rossyan i Niemców. Niedawno opowiadał pe- 
wien Niemiec, że z niechęcią jechał do Kry- 


niey, będąc pewny, że oprócz znakomitej wody 


mineralnej nie znajdzie tam nie więcej. Tym- 
czasem po przybyciu do Krynicy został nad- 
zwyczaj zdziwiony tem, ¢o tam znalazł: miano- 
wicie wszelkie wygody, połączone z komfor- 
tom i wieloma pięknemi urządzeniami. Na li- 
ście gości znajdują się nazwiska kilku na- 
szych znakomitych powieściopisarzy, kilku 
uczonych i profesorów Uniwersytetu. 

7 lwonieza. — Obecnie bawi tutaj około 
1.800 osób; najwięcej przybyło z Galieyi. 
choć nie brak gości z Warszawy, Łodzi, Ra- 
domia i Łomży. Dyrekcya zakładowa robi 
wszystko 60 W jej siłach, aby uprzyjemnić po- 
byt. Postęp w urządzeniach zakładowych jest 
widoczny. Niedawno znany deklamator p. Ko- 
nopka, urządził tu „wieczór Słowackiego", na 
którym deklamował ustępy z wybitniejszych 

oety. 
au Z R wa. —, Fatalna pogoda spra- 
wila, że liczba gości w Zegestowie jest nieco 
mniejszą niż w tym czasie roku zeszłego. Do- 
pisali jednak stali goście, a zarząd zdrojowy 
mógłby wyprawić obchody jubileuszowe nie- 
którym, którzy tu od lat dwudziestu kilku 
zjawiają się corocznie. 


å 


Goście urządzają wycieczki bądź w głąb 
odwiecznych a rozległych lasów, pokrywają- 
cych, jak okiem sięgnie, wszystkie okoliczne 
stoki górskie, bądź na szezyty, zkąd rozla- 
cza się wspaniały widok na ubielone śniegiem 
Tatry. Inżynier p. Krynieki, właściciel Zege- 
stowa, kuje wciąż nowe chodniki w skałach 
i na niedostępnych dotychezas stromych ścia- 
nach górskich, by udostępnić wejście na te 
szczyty i wyniosłości, zkąd roztaczają Się prze- 
pyszne widoki na dolinę Popradu. na porosłe la- 
sem wąwozy z szumiącymi na dnie potokami, 
wreszcie na malownicze Karpaty węgierskie, 
o ostrych nagich szczytach, które już zaczy- 
nają się wznosić po drugiej stronie Popradu. 
Godzinami eałemi można przebywać na cho- 
daikach górnych, biegnących wężem hen wy- 
soko po nad wąwozem Żjegestowa, i lubować 
się eudnymi widokami krainy węgierskiej lub 
polskich Beskidów. 

Komu zdrowie nie dopisuje, ten, odda- 
wszy się pod opiekę dr. Edwarda Briihla, 
używa miarowego spaceru na bliższych cho- 
dnikach, pije wodę ze źródła, używa kąpieli, 
wreszcie, jeżeli mu lekarz pozwoli, w soboty 
może ze zdrowymi pójść na róunion do dwor- 
ca zdrojowego, gdzie na tańce przybywa oprócz 
gości żegestowskich, wiele osób z Sącza i 
Muszyny. 

Wille zakładowe są obecnie wszystkie 
odnowione i wygodnie umeblowane Kanaliza- 
cya żegestowska, która dawniej nieco pozo- 
stawiała do życzenia, dziś jest doprowadzona 
de wzorowego porządku, a wodotryski, urzą- 
dzone na źródliskach, wyrzucają wysoko po- 
toki pysznej wody zimnej na użytek mie- 
szkańców willi. 

Ze Szczawnicy. Po wielotygodnio- 
wych bezustannych deszczach zawitała wresz- 
cie prześliczna pogoda Ruch gości jest już 
znaczny, a ciągle nowi nadciągają. Reuniony 
odbywają się eo sobotę; trupa artystów dra- 
matycznych pod dyrekcyą Adama Miillera 
daje przedstawienia co drngi dzień; kółko a- 
matorskie przygotowuje przedstawienie pod 
wodzą i reżyseryą bawiącego tutaj Wineente- 
go Rapackiego. 

Z Rabki. W ostatnich dwóch latach 
Rabka korzystnie się zmieniła. Łazienki po- 
rządnie utrzymane, wille przyozdobione we- 
randami, niektóre zupełnie przerobione i wy- 
godnie urządzone. Nowy park założony w bar- 
dzo korzystnem miejscu, dawniejszy podniósł 
się, rozrósł i balsamiczną wonią napelnia po- 
wietrze. Dwie restauracye w zakładzie wspól- 
zawodniczą w dostarczaniu smacznego i zdro- 
wego pożywienia. Jest bilard, fortepian, ob- 
gzerna sala do tańca, krokiet, gimnastyka, 
słowem Rabka dostarcza swym gościom skro- 
mnych rozrywek, najodpowiedniejszych w eza- 
sie letniego pobytu. 

Lekarzem zakładu jest sympatyczny dr. 
Supiński. 

Najwięcej bawi rodziu z Galicyi, War- 
szawy i Królestwa, ale i dalsze strony dos 
starczają gości, jak gubernie wołyńska, wileń- 
ska, Petersburg, Charków i t. p. 


bo na wzajemności opartą, jaką jest lwowski 
ogólny Związek hodowców i handlarzy bydła, 
przeto producenci będą mieli gwarancyę, że 
nie będą wyzyskiwani, że owszem interesa ich 
na targach będą strzeżone i otoczone należytą 
opieką. 

Z czasem targ krakowski może się stać 
miejscem zbytu i dla towaru pierwszej jako- 
ści, gdy ściągnie i zakrajowych kupeów. 

Wielkia znaczenie ma także targ krako- 
wski dla samego Krakowa, jużto z tego po- 
wodu. że zapewnia gminie znaczne dochody 
z wydzierżawienia kosztownego zakładu, jużto 
że targ ułatwia miejscowym rzeźnikom za- 
kupno bydła na kredyt i uwaloia ich od wy- 
zysku handlarzy, już też wreszcie, że przy- 
czyni się do zwiększenia ruchu handlowego 
w mieście, do zwiększenia ilości przyjezdnych 
a rozporządzających znaczniejszymi fundusza- 
mi i t. p. 

Utworzenie targu tego, jedynego w ca- 
łym kraju naszym, dokonane zostało, jak to 
wyżej zaznaczyliśmy, dzięki niedawno założo- 
nemu we Lwowie, a mającemu żywotne pod- 
stawy i ruchliwemu „Ogólnemu Związkowi 
hodowców i handlarzy bydła“. Za doprowa- 
dzenie do skutku utworzenia tego zakładu w 
Krakowie należy się wspomnianemu stowa- 
rzyszeniu rzetelne uznanie. P. Mieczysław hr. 
Dunin Borkowski, prezes tej instytueyi, potra- 
fit dzięki pomocy, jaką znalazł u energicznej 
dyrekcyi „Ogólnego Związku*, którą tworzą 
dr. Wincenty Bałaban, Leon Liss i dr. Hen- 
ryk Wielowiejski, doprowadzić zamierzone dzie- 
ło do urzeczywistnienia. Wielką zasługę w ca- 
łej akcyi zdobył sobie adwokat dr. Wincenty 
Bałaban, konstruując pod względem prawnym 
stosunek „Ogólnego Związku* do gminy mia- 
sta Krakowa, jakoteż układając regulamin tak 
targu, jakoteż przyszłej kasy targowej i zali- 
czkowej. 


Statystyka handlowa Austro- We- 
gier. (Telegram). Wedle najświeższego wy- 
kazu, przywóz w czerwcu b. r. wynosił 627 
milionów złr., mniej o 107 milionów złr., 
niż w czerwcu roku ubiegłego, — wywóz 
784 mil. zlr., t. j. o 8:7 mil. złr. więcej, 
niż w zeszłym roku. Saldo czynne bilansu 
handlowego wynosi przeto 10:7 milionów złr., 
wobe passwum w roku 1898, wykazanego w 
sumie 8'7 mil. złr. Od 1 stycznia do końca 
czerwca b. r. wynosił przywóz 399:6 mil. złe. 
(o 3862 mil. złr. mniej), wywóz 4304 mil. 
złr. (o 62-1 mil. złr. więcej, niż w ubiegłym 
roku). Activum bilansu handlowego w roku 
bieżącym wynosi przeto 30'8 mil. złr., pod- 
czas gdy passivum w roku zeszłym wynosiło 
67:5 mil. złr. 


„Urodzaj pszeniey. Najnowsze amery- 
kańskie i aogielskie dane statystyczne o przy- 
puszezalaym wszechświatowym urodzaju psze- 
nicy w r. b. schodzą się na jednym punkcie, 
t. J, że urodzaj pszenicy będzie mniejszy od 
zeszłorocznego w przybliżeniu o 80 milj. kwar- 
terów. W Stanach Zjednoczonych i Kanadzie 
spodziewany jest niedobór około 125 milj. bu- 
szli; o tyleż również będzie mniejszy urodzaj 
w Europie Zachodniej. Zbiór pszenicy w Ros- 
syi także będzie mniejszy, niż w 1898 r. 
Wszechświatowy urodzaj pszenicy obliczają 
w r. b. na 2,504,000.000 buszli, czyli, że nie- 
dobór wyniesie 23,000.000 buszli. 


wane mi RSE KZT CIO 


Targ na bydło rogate i nierogaci- 
znę w Krakowie. Donieśliśmy już przed kil- 
| ka dniami, że wielkiej doniosłości sprawa dla 
kraju i dla krajowych producentów bydła i 
nierogacizny przychodzi obecnie do skutku w 
Krakowie, gdzie w zakładzie na Prądniku bia- 
łym będzie odtąd stale urządzany targ tygo- 
dniowy na bydło rogate i nierogaciznę. Targ, 
jak wiadomo, będzie otwarty już dnia 27 li- 
pca b. r. 

Targowica na Prądniku białym urządzo- 
na jest z całym komfortem, zaopatrzona w 
kilka piątrowych budynków administracyjnych, 
w murowane stajnie, odpowiednio urządzone 
hale targowe, osobny tor kolejowy, rzeźnię, 
oraz wszelkie handlowe i sanitarne urządze- 
nia, jak urząd pocztowy i telegraficzny, tele- 
fony, restauracyę, wodociągi, szpitale dla cho- 
rego bydła i t. p. 

Jednem z najważniejszych urządzeń na 
targu będzie z ezasem kasa targowa i zali- 
czkowa, urządzona na wzór wiedeńskiej (Vieh 
und Fleischmarktkasse), która ma z jednej 
strony pośredniczyć we wszelkich obrotach 
pieniężnych i w ten sposób zapewnić bezpie- 
czeństwo wypłat pieniężnych na targu, a z dru- 
giej strony udzielać kredytu miejscowym rze- 
źnikom i obcym handłarzom, tudzież udzielać 
zaliczki na towar na targ wysłany. 

Tak urządzony targ może krajowej pro” 
dukcyi bydła i nierogacizny oddać wielkie 
usługi. Producenci bowiem krajowi będą mo- 
gli towar swój nie pierwszej jakości zbyć na 
targu krajowym, nie potrzebując go zbywa 
handlarzom i pośrednikom, ciągnącym ztąd 
wielkie zyski, a nie będą także zmuszeni po- 
syłać towaru swojego na targi zakrajowe, Jat 
w Pradze, Bernie i t. p., gdzie pozbawieni 
opieki i bez wszelkiej kontroli bywają nieraz 
wyzyskiwani. Ze względu zaś, że targ kra- 
kowski zostanie urządzony przez instytucyę 
krajową i obywatelską, nie obliczoną na zyski, 


Wiedeń, 22 lipca. Spirytus 1950 do 
2l'—. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 1876 d 


Budapeszt, 22 lipca. Targ zbożowy. 
Pszenica na październik 8:15 do 8:16, na 
kwiecień 1890 roku 849 do 850, żyto 
na październik 6'51 do 6:52, kukurudza na 
sierpień 469 do 4:70, na maj r. 1900 
469 do 4:70, owies na październik 5:40 do 
542, rzepak na sierpień 12:05 do 12:15. 

Oferty na pszenicę: małe. 

Chęć kupna: ograniczona. 

Tendencya : słaba. 

Pogoda: piękna, upał. 

Wiedeń, 22 lipca. Targ zbożowy. Psze- 
nica na jesień 8:27 do 8:28, żyto na jesień 
6:88 do 6:79, kukurudza na lipiec-sierpień 
—— do ——, na wrzesień - październik 5:07 
do 5:09, owies na jesień 5:72 do 5:73, rzepak 
na sierpień- wrzesień 1285 do 12:45, olej 
EJ na wrzesień-grudzień 32— do 
oic: 

Tendencya: słaba. 

Pogoda: piękoa, upał. 

__ Berlin, 22 lipca. Banknoty austr. 169'85. 
Spirytus 4260. 


Frankfari, 22 lipca. (Giełda wie- 
czorna). Austr. Kredyty 238:80, koleje pań- 
stwowe 14620, Alpiny —*—, Disconto —'—, 
Laura 2683:30. 


Paryż, 22 lipca. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100:85. Mąka 4420. 


(0 ==> 


„Giełda towarowa. Oukier surowy loco 
Aussig 18:60 do 1865, loco Ołomuniec 
1270 do 1380, loco Berno- Wiedeń 1270 
do 12-80, za październiki grudzień loco Aussig 


12:571, do 12-627/,, cukier w kostkach pri- 
ma 37:371, do 37:50, sekunda 37:12, do 
37-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
do 19:20. Nafta kaukazka transito 
Tryest 5:— do 525, owlicyjska przezroczysta 
19:40 do 19-90. a | 


Targ zbożo wy. 


„, Lwów, 22go lipea. Pszenica gotowa 
> 50 do 9:75, 2 nieg gotowa nowa —— 
"o —'—, żyto gotowe 6 15 do %*—, żyto go- 
towe na termina —'— do —'—, owies obro- 
cany gotowy 5:50 do 6'—, owies nowy lub 
a termina —-— do —'—, jęczmień pastewny 
9'25 do 5-50, jęczmień brow. —— do — , 
$roch do got. —— do ——,wyka — — do 
~ —, nasienie lniane —'—, do —'—, nasie- 
Me konopne —*— do ——, bób —— do 
z" bobik 4-50 do 475, hreczka 7:50 do 
p» koniezyna czerwona  galicyjska —— 
2 biała — — do ——, tymotka 


Å" 
? 


h do ——, szwedzka —— do —'—, ku- 
Urudza stara —— do——, nowa —'— do 
ez y, chmiel stary 65— do %5—, nowy za 
1: ilo —— do — rzepak 10:50 do 


ton > groch pastewny 525 do 5'75, do go- 
owania 6.— do 9-—, wyka 440 do 4:60. 

a Spiritus paritas Tarnopol gotowy 1730 
0 17:60, na termin —— do —'—, waran- 


—=— do — 


dl Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
owej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
Uktów we Lwowie od 15go do Ż1go lipca 

ego roku bez opłaty akcyzowej. Pszeni- 

a stara 9-10 do 9:35, nowa —— do —— 

tyto stare €15 do 6:50, nowe —'— do —— 

zmień browarny —— do —'—, pastewny 

925 do 5:50, owies 5:65 do 6-—, hreczka 
90 do 7:75, kukurudza zeszłoroczna 5'55 do 

915, kukurudza nowa —'— do —— proso 

TM do ——, groch do gotowania 6'75 do 
0, groch pastewny 5:50 do 5:90, soczewi- 

a ZE GSO == do ——, 
obik 4-50 do 5—, wyka 450 do 4:90, ko- 

mezyna czerwona —'— do 48-—, koniczyna 

biała == ga —, koniczyna szwedzką —-— 
do ——, tymotka — do ——, anyż 
rossyjski —— do —'*—=—, anyż płaski —*— 
do —.—, kminek —'— do rzepak 
stary 11'— do 11-25, rzepak nowy —*— do 

— —, nasienie lniane —— do —:—, nasie- 

ME konopne —:— do —'—, chmiel 
m PROJ do 32:-—, nafta zwykła 
iE do 18—, nafta salonowa 19:— do 20-— 

ae mj —i= d FE wszystko za 

2 or: A= SE: y . 

„e M A ss 10.000 litr-procen- 

cyjnego 16-25 do 18-50. ów = 


T 


TEATES MORENA m 


OSTATNIA POCZTA 


Jego ces. i król. Wysokość j - 
Da . . Wysokość, Najd. Ar 
książę Franciszek Ferdynand zajął w poło- 
6 b. m. wraz z Dworem Swoim Rezyden- 
Ję w pałacu Belvedere w Wiedniu. 


austr Do N. Fr. Presse donoszą, że delegat 
i Tyacki na konferencyi w Hadze, szef sekcyl 
z Nadzwyczajny poseł br. Welsersheimb, wraz 
al mi delegatami austryackimi przybędzie 
do a raek do Wiednia, a następnie uda Się 
bi „chlu, aby Najj. Panu zdać sprawę z prze- 
tegu konferencji. 


Znany przywódca socyalistów wiedeń- 
dr. AG. skazany został za udział w 
onstracyach na Ringstrasse na miesiąc 
ego aresztu, połączonego z postem. 


skich 


„ Śl] 
ścięł 


W Pradze ukazała się broszura pod ty- 
„Niemiecki program z Zielonych a: 
u lin wzywająca Czechów, aby mie odrzucali 
imine programu niemieckiego w interesie 
Wdrowienia stosunków austryackich i parla- 
le otu, oraz zażegnania obecnego przesilenia, 
“oz aby zasady, wyrażone w tym programie, 
wzięli ža podstawę nowych układów z Niem- 
„Ami. Następnie bezimienny autor broszury 
Poddaje szczegółowo krytyee program nie” 
niecki i zaznacza postulaty Słowian wobec 
aidego z punktów programu. 
b Narodni Listy twierdzą, że autorem 
Foszury jest pewien staroczeski polityk. 


ritem 


tej 


li w Budapeszcie odbył się przedwczoraj 
lezny bo składający się z 6000 przeszła ro- 
otników wiec, celem zaprotestowania prze” 
GW zakazom odbywania na prowineji zebrań 
wocyalistycznych. Przebieg wiecu był Spo" 
sny. 


Wypadkiem dnia w Niemczech jest a 
ý ie przyjazdu cesarza Wilhelma do Du 
Indu, dokąd miał przybyć monarcha dnia 


woląn 


| cele propagandy. 


sierpnia na uroczystość otwarcia dortmundzko- 
emskiego kanału. To niespodziewane posta- 
nowienie cesarza wywołało wielką sensacyę i 
dało powód do najrozmaitszych domysłów. 
Z pewnej strony ntrzymują Z całą stanowczo- 
ścią, że odwołanie podróży do Dortmundu 
stoi w ścisłym związku z przedłożeniem ka- 
nałowem wniesionem do sejmu pruskiego i 
oczekującem tam w najbliższym czasie za- 
łatwienia. Gdyby, cesarz wziął udział w uro- 
czystości zapowiedziane) na 8 sierpnia, byłby 
poniekąd zniewolony wyrazić swoją opinię o 
kwestyi kanałowej, 4 tego właśnie chce uni- 
knąć: w razie bowiem odrzucenia przez sejm 
przedłożenia, monarcha byłby zaangażowanym, 
a wtedy rozwiązanie Izby deputowanych te- 
goż sejmu stałoby Się nieuniknionem, to zaś 
nie jest obecnie w zamiarze rządu. Zapewniają, 
iż z tego powodu minister dr. Miquel w roz- 
mowie z szefem cywilnego gabinetu cesar- 
skiego p. Lucanusem odradzał cesarzowi po- 
dróży do Dortmundu. | zywe" 

Grudziądzki Geselliger dowiaduje się 
z kół wojskowych, że podczas jesiennych ma- 
newrów przybędzie cesarz Wilbelm do Gru- 
dziądza, gdzie odbędą się większe ćwiczenia 
forteczne. pee 

Zjazd niemieckich katolickich Stowarzy- 
szeń dobroczynnych, stanowiących Związek 
pod nazwą „Charitas*. został onegdaj otwarty 
w Augsburgu. W zjeździe bierze udział prze- 
szło 400 osób ze wszystkich stron Niemiec. 


a 


W Petersburgu | utworzyła się komisya, 
złożona z przedstawicieli miejscowego ducho- 
ehowieństwa, pod prezydencją protojereja Or- 
natskiego, dła obmyślenia środków walki z nie- 
prawymi związkami t. z. dzikiemi małżeństwa- 
mi, których ilość w stolicy i innych mia- 
stach  rossyjskich wzrasta w sposób zastra- 


szający. 4 

hodzący w Sofii organ Macedończy- 
ków ora Ti, że centralny komitet 
macedoński zaciągnął W obrębia księstwa but- 
garskiego pożyczkę w kwocie 300.000 fr. na 


adług doniesienia, które Polit. Corresp. 
Mabi « DB wiadomość, poda kz 
jeden z tamtejszych dziennników, jakoby a 
pież zamierzał zmienić zakaz „Non expe t 
co do udziału katolików w wyborach poli- 
tycznych w całych Wloszech, Z wyjątkiem 
Rzymu, nie znajduje tam wiary, „mimo, że 
z Watykanu nie zaprzećzono tej wiadomości 


Rząd francuski — wedlug depeszy Z 
Rzymu E domaga się od generała A 
zapłacenia 5000 franków grzywny Z powo lu, 
że ułaskawienie odnosiło się tylko do WIĘm” 
nia, nie zaś do kary pieniężnej. 


Podczas gdy w Paryżu rozgrywają Si? 
ważne sprawy, jeden z najbardziej energi- 
cznych i czynnych moweów stronnictw francu 
skich, „pogromca bulanżyzmu”, Constans; 
znajduje się na dobrowolnem i zaszczyt 
wygnaniu jako ambasador Republiki w Kon- 
stantynopolu. Podczas uroczystości narodowa 
14 lipca, przyjmując deputacyę francus cz 
przemówił Constans w charakterystyczny 
sposób. Zakończył zaś temi słowy : „W 20, 
proszę was panowie, abyście w ambasadorze 
nie chcieli widzieć jakiejś osoby tronująej 
na niedostępnej wyżynie. Ja jestem tylko 
między wami primus inter pares. Odwiedzajcie 
mnie często, ja bowiem czuję się tutaj głowa 
rodziny francuskiej i za takiego mnie uwa- 
żajcie !“ 

Dzienniki słusznie dodają, że wSzySC) 
francuscy dyplomaci powinni wziąć sobie do 
serca mądre te słowa! 


że Rossya cofnęła 


Pekinu d J 
Z Pekinu donoszą, E Z 


swoje podanie o koncesyę na 
Port Arthur do Pekinu. 


z || | 


TELNERAWY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 22 lipca. (Dep. pr. telef.) 
Dzisiejszy dziennik urzędowy dyrekeyi kolei 
aństwowej w Krakowie zawiera powitalny 
okólnik, wystosowany przez nowego dye For 
- pioroszkiew "5 do wszystkich podwładnyć 
„oanów dyrekcji. 
organo anik ten brzmi: Jego Ces. i Król. 
Apostolska Mość, na wniosek JE P. Mini- 
tra kolei żelaznych raczył najłaskawiej Za- 
> é mnie dyrektorem kolei państwo- 
w Krakowie. | 
Podając do wiadomości panów moją no- 
inacyę, korzystam ze. sposobności, aby was 
jak najserdeczniej powitać. Znam dokładnie 
wielkość i trudność zadań, przypadających nam 
sA dziale. Podczas mej dotychczasowej dzia- 
ności służbowej miałem niejednokrotnie spo- 
Pma przekonać się o służbowej dzielności 


wych 


5 


wał na Węgrzech kasyera powiatowego Dy- 
mitra Dymitryjewieza, który zabrawszy rubli 
158.000 z kasy powiatowej w Łasku zbiegł 
do Węgier. 

Radom, 22 lipca. (Dep. pryw.). Robo- 
ty około urządzenia wystawy rolniezo-przemy- 
słowej postępują tu szybko. Pawilony rolny i 
restanracyjny na ukończeniu. Wystawa zapo- 
wiada się świetnie, 


i wysokiem poczuciu obowiązków podwładnego 
mi obecnie personalu i nauczyłem się je cenić. 

Spodziewam się zatem, że z pomocą Bo- 
żą, przy znanej gotowości do poświęcenia i 
nieznużonej wspólnej pracy, zdołamy ruch 
kolejowy w powierzonym mi okręgu nie tyl- 
ko utrzymać na tym samym wysokim stopniu, 
na jakim postawił go mój poprzednik w urzę- 
dzie, ogólnym otoczony szacunkiem, leez także 
sprostać rosnącym ciągle wymaganiom Pań- 
stwa i społeczeństwa, i że zadania nasze co- 
raj lepiej dla dobra Państwa i kraju spełniać 
będziemy. 


Kraków, 42 lipca. (Dep. pryw. telef.). 
Uroczyste pożegnanie b. dyrektora kolei pań- 
stwowych w Krakowie p. Koloszyaryego przez 
urzędników, zapowiedziane na jutro, zostało 
odwołane, ponieważ p. Koloszvyary w tym czasie 
do Krakowa przybyć nie może. 


Kraków, 22 lipca (Dep. pryw. tet.). 
Dziś zaczęto w Domu Matejki przygotowania 
do urządzenia wystawy obrazów, nadesłanych 
przez artystów polskich na loteryę, z której 
dochód przeznaczony na rzecz Domu Matejki. 
Wystawa obejmie 180 obrazów. 


Kraków, 22 lipca. (Dep. pryw. telefo- 
nem). Między Pragą czeską a Krakowem roz- 
poczyna się dziś wieczorem i trwać będzie 
przez jutro (niedzielę) t. zw. „jazda rozstaw- 
na“ czeskich klubów eyklistycznych i oddzia- 
łu kolarskiego krakowskiego okręgu sokolskie- 
go. Na przestrzeni między Pragą a Krako- 
wem — 502 kilometrów — rozstawieni będą 
cykliści, którzy od stacyi do stacyi przewo- 
zić będą depesze m. Pragi dr. Podlipnego do 
prezydenta m. Krakowa Friedleina. Ozeskie 
kluby cyklistów obsadzą stacye na przestrze- 
ni między Pragą a Oieszynem, drogę od Oie- 
szyna do Krakowa zajmą jeźdzcy z oddziałów 
kolarskich krakowskiego okręgu sokolskiego. 

W cukierni Schmidta na plantacyach 
w Krakowie przez niedzielę funkcyonować bę- 
dzie stacya telegrafiezna, do której nadcho- 
dzić będą depesze z poszczególnych stącyj na 
linii biega eyklistów. i i 

Wyjazd cyklistów czeskich z Pragi ozna- 
czony na dziś (sobotę) o godzinie 8 wieczo- 
rem; przyjazd cyklisty z ostatniej przed Kra- 
kowem stacyi do Krakowa spodziewany jutro, 
w niedzielę o godz. 5 po poludniu. 


Haga, 22 lipca. Na wezorajszem peł- 
nem posiedzeniu konferencyi pokojowej przy- 
jęto 8 punkta sprawozdania pierwszej komisy, 
odnoszące się do wyrzucania ciał wybucho- 
wych z balonów, dalej używania bomb na- 
pełnionych gazami dusząctymi, wreszcie uży- 
wania pocisków, które bez potrzeby zadają 
straszne rany. 

Paryż, 22 lipca. Matin donosi, że in- 
strukcye dla sądu wojennego w Rennes wy- 
dane zostały przez rząd na wyraźne życzenie 
komisarza rządowego Carrióra. 

Paryż, 22 lipca. Z powodu, że w nie- 
których pismach rossyjskich ogłoszony zostal 
tekst telegramu gratulacyjnego, wysłanego 
przez cara do ks. Ludwika Napoleona, dzien- 
niki republikańskie wyrażają wielkie zdziwie- 
nie i wprost powątpiewają w autentyczność 
telegramu. 

Dzienniki bonapartystyczne natomiast 1 
Corporal przypisują telegramowi wielkie zna- 
czenie i widzą w nim dowód napryżonych sto- 
sunków pomiędzy Francyą a Rossyą. 


Paryż, 22 lipca. Z Algeru donoszą, że 
pod Edough zniszczył pożar 200 hektarów 
lasu dębowego. Pożaru dotąd nie stłamiono. 

Londyn, 22 lipca. Times donosi 4 Pe- 
kinu, że zostanie tam otwarta rossyjska szkola 
dla Chińczyków. Wyłącznym celem jej ma 
być nauka języka rossyjskiego i przygotowa- 
nie Chińezyków do służby przy kolei żelaznej, 
budowanej przez Rossyę. Nauczycielami będą 
Rossyanie. Szkołę zakłada rząd chiński. 


Portsmouth, 22 lipca. Na jednym z 
torpedowców nastąpiła wczoraj straszna eks- 
plozya, przyczem 7 osób utraciło życie, a LI 
odniosło rany. 

Batum, 22 lipca. Po przybyciu carowej 
wdowy, oraz wielkich książąt i księżniczek, 
zwłoki następcy tronu w. ks. Jerzego przywie- 
ziono tu na okręcie „Jerzy Pobiedonoscew*, 
a następnie wyprawiouo do Noworossyjska. 


Nowy Jork, 22 lipca. Podług donie- 
sień z Waszyngtonu, prezydent Mac Kinley 
w porozumieniu ze swym doradcą wojskowym 
postanowił wysłać do Manilli część trzeciego 
pułku konnicy i oddział pułku ochotników. 


Nowy Jork, 22 lipca. Z Tallulah do- 
noszą o lynchu, wykonanym przez tamtejszą 
lndność na 6 Włochach. Mianowicie pewien 
Włoch wdał się w sprzeczkę ze znanym le- 
karzem miejscowym Hodgesem, w której za- 
strzelił go. W jednej chwili zbiegły się 
ogromne masy ludności i wykonały sąd do- 
raźny. Włocha owego i pięciu jego towarzy- 
szy powieszono na drzewach, a czaszki ich 
podziurawiono strzalami. 


Wiedeń, 22 lipca. Fremdenblait do- 
nosi, że rokowania w sprawie austro-węgier- 
skiego kartelu naftowego doprowadziły już do 
zasadniczego porozumienia we wszystkich bie- 
żących kwestyach ; chodzi jeszcze tylko o nie- 
które czysto formalne szczegóły. Porozumie- 
nie zostało osiągniętem tem łatwiej, że małe 
rafinerys w obee wielkich rafineryj, które Są 
zarazem producentami surowca, Zë względu 
na mające nastąpić podwyższenie ela od na- 
fty przy zawieraniu ugody z Węgrami — znaj- 
dują się pod pewnym przymusem. Co się ty- 
czy rafineryi w Orsowie, która dotychczas nie 
miała przeznaczonej kwoty w kontyngencie, 
to uchwalono zakupić ją, ażeby również mo- 
gła być włączoną do kartelu. 

Wiedeń, 22 lipca. Neue Fr. Presse 
donosi z Tryestu, że wczoraj wieczorem odbył 
się tam bankiet na cześć admirała Deveya, 
urządzony przez amerykańskiego posła we 
Wiedniu, Harrisa. W bankiecie wzięli udział 
tylko sami Amerykanie. Uczestnicy bankietu, 
między nimi admirał Devey, poseł Harris, 
wznieśli wiele toastów. Przewodnią myślą 
toastu admirała Deveya były słowa, zaznacza- 
jące trwałą przyjażń Stanów Zjednoczonych 
4 Austro - Węgrami, mianowicie: że przed Ma- 
nillą nie spotkał on żadnej flagi, która by się 
zachowała wobec okrętu amerykańskiego, tak 
lojalnie, jak austro - węgierska. Poseł ame- 
rykański Harris powiedział w swem  przemó- 
wieniu, że Stany Zjednoczone nie mają lepszego 
przyjaciela nad Austro - Węgry. 

Po bankiecie powrócił Devey do swej 
kajuty na pokładzie „Olimpii*. 

Wiedeń, 22 lipca. Prognoza stacyi me- 
teorologicznej na jutro opiewa dla Galicyi: 
„Przeważnie pogodnie, sucho i ciepło, skłon- 
ność do burz“. 


Tryest, 22 lipca. Admirałowi Devey 
złożyli wczoraj wizyty Namiestnik bar. Goess 
i generał brygady Konrad. Admirał był z 
wizytą u burmistrza Dompieriego. Wieczorem 
odbył się obiad u posła amerykańskiego Har- 
risa. 


Telegrafuwany kurs wiedeński. 


= Wiedeń, 22 lipca 1899. Zaraknięcie 
giełdy (Schlusscowrse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 3852:62, Akeys weg. zakł, 
kredyt. 38724, Akcye Anglobznku 151-50, 
Akcye Unionbanku 311 —, Akcye Bauku dla 
krajów koronnych 2:40:50, Akcya Bankve- 
reinu 278—, Akcye Bodenkredit 
Akcye galicyjskiego Banku hipoi. 
Akcye kolei państwowych 343-75, Akeye ko- 
lei południowej 75:36, Akcye tramwayowe 
415—, Akey kolei Klbetbal 25950, Akcye 
kolei północnej —*—, Akcye kolei Lwow 
sko - Czerniowieckiej ——, Akcya Alpine 
241-550, Akcye Kima Muranyi 31450, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1888-—, Akcye 
fabryki broni 202:—, Akcye tureckie tytonio- 
we 14225, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cji 94:65, Renta majowa 10065, Austryacka 
renta koronowa 100:20, Węgierska renta ko- 
ronowa 96:55, 56 l listy Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 25:50, 4 pre. listy 
Banku krajowego 98—, % i pół pre. listy 
Banku krajowego 100:50, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 96:75, 4 i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 100:25, 5 pre. listy Banku hipo- 
tecznego 110—, 4 pre. Obligncye propinacyj- 
ne 9780, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czka 9630, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
9810, Losy tureckie 6310, Marki 5890 
Rubel 12675. Lombardy —:—. 

Berlin, 22 lipca 1899, (Forbórse): 
Akcye kredytowe 23925, Disconto Gesell- 
schaft 197:—. Tendencya : silna. 


, 


Warszawa, 22 lipca. (Depesza prywa- 
tna). Generał gubernator książę Imeretyński 
wyjechal do Petersburga na pogrzeb carewi- 
cza, W. ks. Jerzego. 

Warszawa, 22 lipca. (Depesza pryw.). 
Zmarła tu Helena z Wolłowiczów Zielińska, 
przeżywszy lat 108. 

„Warszawa, 22 lipca. (Depesza pryw.). 
Artyści malarze i rzeźbiarze wybrali komisyę 
dla sprawy udziału artystów polskich w wy- 
stawie paryskiej r. 1900. Przewodniczącym 
komisyi Wojciech Gerson; w skład komisyi 
zaś wchodzą: Józef Ryszkiewiez, Józef Cheł- 
moński, Miłosz Kotarbiński, Pankiewicz i Pius 
weloński. 

Łódź, 22 lipca. (Dep. pryw.) Naczel- 
nik wydziału śledczego w Łodzi przyareszto- 


zo ZA EKE  MAO 


Odpowiedzialny redaktor Adame Mrechowiecki. 
= SOME HE LB 


Nadesłane. 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Władysław Borzęcki 
ordynuje od godziny 3 do 5 po poł. 
ul. Grodzickich 6, I. schody. 


- Tukaty Jubileuszowe 


sprzedają 


SokaliLilie 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zlecenia z prowineyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej- 

kolwiek prowizyi. 


polecamy 

koj, Listy hipoteczne koronowe 
4/07, Listy hipoteczne, 
50/, Listy bipoteczne premiowane, 
40, Listy Towarzystwa kredyt. ziemsk. 
41/,9/, Listy Banku krajowego, 
40/, Listy Banku krajowego, 
5o/, Obligacye komunalne Banku kraj., 
40/, Pożyczkę krajową, 
407, galie. obligacye propinacyjne, 

i wszelkie renty państwowe. 


n Papiery te sprzedaje i kupuje po naj- 


dokładniejszym kursie dziennym 
KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. ake. 


Banku hipotecznego. 


6 
Jako dobrą i pewną lokacyę 


Wystawy i Muzea. 


Nieusiająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztux pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Dueha |. 10, pierw- 
ze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
li! przed południem do godziny 5 popołudnie. 
Wsięn oć osoby kosztuje w miedzinię 15 et 
w dwie powszednie 30 ot -— Dla cstonków 
WRLĘD WDIEY. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w mne dais 10 et. — Wszystkie przod- 
mioty na sprzedaż. 

Muzeum przemysłowa miojskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 


ed godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano d9 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealnś 
otwarta «codziennie od godziny 11 przed d0 
do godziny 8 pe południu (w niedzielę i święża 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny ł 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędo* 
wych, a nadto wa wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu. 

Muzerm imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
| z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 
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najkorzystniej. 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 


na prowincyi zł. 1.80 z dostawą, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. E. 481/98 2 (5492) 

Annie Wójcio zamężnej OChomiak w 
Zyndranowy w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Dukli przeciw niej 
i spólnikom o 300 zł. z przynależytościami 
ma być doręczoną uchwała z dnia 20 kwie- 
tnia 1899 liczba czynności E 431|98 1, któ- 
rą dozwoloną została egzekucya przez zain- 
tabulowanie prawa zastawu w stanie bier- 
nym 1/8 części realności lwh. 58 gminy 
Tylawa. k 

Ponieważ niewiadomo gdzie Anna Wój- 
cio zamężna Ohomiak przebywa, ustanawia 
się jej w celu strzeżenia jej praw kuratora 
w osobie Pana Andryja Chomiaka z Zyn- 
dranowy. 

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
nę Wójcio zamężną Chomiak w rzeczonej 
sprawie ma jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 25 maja 1899. 


L. cz. VI. 96]91 4 (5494) 

Pani Kamili Lgoekiej, ostatnimi czasy 
w Tymowy zamieszkałej w sprawie hipotecz- 
nej toczącej się przed e. k. sądem powiato- 
wym w Krościenku przeciw p. Kamili Lgo- 
ckiej w Tymowy i spól. o 288 zł. 43 ct. 


wa. z pn, ma być doręczoną uchwała z d.|L cz. E 798/98 (3) 


27 lutego 1898 liczba czyn. VI 5902/97, 
którą dozwolono przeniesienia prawa wła- 
sności do kwoty 288 zł. 43 et. w. a. z pn. 
w stanie biernym realności lwh. 877 gm. 
Ochotniea na rzecz Seliga Fertiga. 
Ponieważ niewiadomo gdzie p. Kami- 
la Lgocka obecnie przebywa, ustanawia się 
dla niej w celu strzeżenia jej praw kurato- 
ra w osobie Pana dr, Władysława Żającz- 
kowskiego e. k notaryusza w Krościenku. 
Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Kamilę Lgocką w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 21 kwietnia 1899. 


L cz. firm. 117|98 st. II. 54 (5482) 

C. k. Sąd obwodowy jako haudlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie: „Spółka rolnicza w Rymanowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z poręką o- 
graniczoną* wpisał, że Rada nadzorcza tej- 
że spółki na posiedzeniu odbytem 26 lute- 
go 1899 wybrała dyrektorem tej spółki p. 
Stanisława Ostaszewskiego w miejee zmarłe- 
go Ś p. Edmunda Łaszca. 

Sanok, 12 marca 1899. 


(5465) 

Jakóbowi Markusowi Neugeboren przed- 
tem w Rymanowie zamiaszkałemu, obecnie 
zaś z miejsca pobytu niewiałomemu w spra- 
wie toczącej się przed e. k. sądem powiato- 
wym w Rymanowie przeciw niemu o 100 zł. 
wal. austr. ma być doręczoną uchwała z d. 
10 września 1898 1. cz. E. 798/98, którą za- 
rządzono przeprowadzegie dozwolonego U- 
chwałą e. k. sądu obwodowego w Sanoku Z 
dnia 6 sierpnia 1898 Ow. 283,98 (i) zarzą- 
du przymusowego. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jakób Mar- 
kus Neugeboreu przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
Pana Sslamona Katza z Rymanowa. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba 
Markusa Neugeboren w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 15 lutego 1899. 


L. cz. hip. 1246/98 2 a (5464) 

Filipowi Płatkowi po raz ostatni w Kań- 
czudza zamieszkałemu w toczącej się w sądzie 
tutejszym sprawie hipotecznej Romana Płach- 
cinskiego i Maryanny Płachcińskiej o inta- 
bulacyę prawa własności co do 6/28 „części 
realności lwh. 7 ks. gr. gm. kat. Kańczuga 
objętej, ma być doręczony uchwała z dnia 
23 lutego 1899 l. cz. hip. 1246|98, którą na 


intabulacyę zezwolono. 
„. Ponieważ niewiadomo gdzie obecnie 
Filip Płatek przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr. Kopeekiego w Przeworsku. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fi- 
lipa Płatka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przeworsk, dnia 18 czerwca 1899. 


żądaną 
P 


L, ez. ©. VII. 832/99 (2) (5489) 

„Niewiadomemu z miejsca pobytu Kas- 
prowi Wojnarowi ostatnimi czasy zamieszka- 
łemu w Krakowie w Sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem powiatowym w Krakowia 
przeciw temuż o 175 zł. ma być doręczoną 
skarga z uchwałą z dnia 2 lipca 1899 1. cz 
C. VII. 382/99 (Í), którą wzywa się go do 
rozprawy. 

„ Ponieważ niewiadomo, gdzie Kasper 
Wojnar „przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie P. 
adw. dr. Henryka Wąsikiewicza w Krakowie. 

„_ Tenże kurator zastępywać będzie Kaspra 
Wojnara w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pałnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Kraków, dnia 2 lipca 1899. 
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Licytacye, 


L. cz. E. 769/98 (4) 
8 Żądanie kasy pożyczkowej gminy 


Ostrów, zastąniona: s. (M 
Lwowie, oda nej przez adw. dr. Tills we 


o godz. 16 
Polo 
madlości objętej wyk. hip. 541 księgi grunt. 
gminy Ostrów, skldającej się Z budowa 
mieszkalnych i 
tów rolnych, w 
weniarzem żywym i martwym, b) pośiadło- 
y..obJętej wyk, hip. 529 księgi grunt. gm. 
"ÓW, w skład której należą zabudowania 
mieszkalne, gospodarcze, grunta rolne i łąki, 
Oraz przynależności inwentarz żywy i martwy. 


nione 
należności na 229 zł. aw., ad b) na 1121 zł. 
ct. z tego przynależności na 117 zł. aw. 
5 Najniższa cena wynosi ad a) 1915 zł: 
4 ct., ad b) 747 zł. %6 ct., poniżej tej ceny 
Sprzedaż nie przyjdzie do skůtku. 
tę; Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
EJ nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


AMY, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- | sierpnia 1899 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- | w sądzie niżej 
„Przejrzeć podczas godzin urzędowych w |I lieytacya 3/ 
ddzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. ła hipotecznego, 
Takie prawa w obee których niniejsza | 454 ks, gr. gmi 
cya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | częściami przyna 


nia, 


licyta 
¢ do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
śrminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
rodzaju co do s 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
Ria licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
£dą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienienego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Szezerzec, dnia 6 czerwca 1899. 


L. c. E. 817/98 (18) 
Na żądanie Jakóba Koral 


a kupea w Bo- 


lechowie 
0 godz. 9 
Loónionym, w biurze II lie 

POZ r jtacya połowy 
oe iwh. 128 ks. gr. gminy kat. Bole- 
ji objętej, dłużnika Markusa Got- 
Z nabytej przez dłużnika wraz z Matlą Got- 


„SMAN od Susskinda Aschkanazego realno- 

ści pod Nr, d. 2 w Bolechowie. | 

ieruchomość ta, wystawiona na liey- 

jest oceniona na kwotę 975 zł. 

Poniż ajniższa cena agon A 7 
lżej tej sprzedaż nie p 

skute d; j ceny sp 


tacy, 


„ Warunki lieytacyjne i odnoszące Się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
ularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
Mienia i t, d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

W sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
których niniejsza 


aki robec 
ie prawa, IC aa 


iy taeya byłaby niedopuszezalną, 


te 


terminie licytacyjnym, inaczej rosz 


Śtyby być już ze skutkiem podnoszone. ; 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 

“gary na powyższej nieruchomości bąd* 
eenig już istnieją, 


* bądź w toku RCA 
ania licytacyjnego powstaną, zawiadami 
będą (t an A tego postępo- 
anis jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
tej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
lomoenika do doręczeń, W siedzibie sądu 


Zamieszkał ro. , 
U. kf Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bolechów, dnia 6 lipea 1899. 


(5624 —3) 
ha Krissa w Kołomyi 
K 4pionego przez adw. dr. Rittigsteini og 

ołomyj odbędzie się dnia 21 sierpnia 15%" 
° godz. 9 przed południem w sądzie niżej w 
«ienionym w biurze Nr. 10 w Kołomyi, > 
tJtacya realności objętej wyk. hip. L. i 

S gr. dla I dziel. miasta Kołomyi Horscha 
ssa w 6770, izraeliekiej szkoły starowiei- 
MÓW w 1170 i Kołomyjskiej izraelickiej pm 
skł wyznaniowej w 2|7 częściach er 

adającej się z parcel bud. Ikat. 151] 
Bare. bud. Ikat. 152. i 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacy®: 
oceniona na 60339 zł. w. a. 4 
s ajniższa cena wynosi tyle co Cera 
"aeunkowa tj. 60339 zł. aw. poniżej tej ce 

Y Sprzedsł nie przyjdzie do skutku. s 
aj „| ATUDKi lieytaeyjne i odnoszące SIQ e 
t3) nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 


Gazeta Lwowaks Nr. 166 £ 


L. ez. E. 3670/98 (6) 
a żądanie Herse 
zastąpi 


Jest 


gazie się dnia 7 września 1899 ; 
przed południsm w sądzie | 
ym, w sali Nr. 1 licytacya: a) po-! go r 
A a | mosty być już ze 
gospodarczych tudzież grun- į ciężary na powy 
raz z przynależytościami: in- | obeenie już istnieją, 
I licytacyjnego powssan 
lo dalszych wydarzeni 
jedynie p i 
jeśli nie mieszkaj 


ieruchomości powyższe, zostały oce- | nomoenika do doręczeń, 
ad a) na 2878 zł. 76 ct. z tego przy- | zamieszkałego. 


amej nieruchomości nie | cytacyę, jest oceni 


bądź | poniżej tej ceny 5P 


jpóźniej przy wyznaczonym js tut 
o sądu najpóźniej przy arch togo | dla w. p., bez przynależności, gdyż ich nie 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | ma. 


dnia 2 


do hipote 
którymby © 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
Piska d.) "może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
(5078 3—3) | w sądzie niżej wym 


ienionym w biurze Nr. 9. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 


licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie liepiseginym, inaczej roszczenia te- 


Sz do samej nieruchomości nie 
Ma. E ciem podnoszone. 

i dla których jakie prawa lub 
on > ższej M echomości bądź 
bądź w toku postępowania 
ną, zawiadamiane będą 
ach tego postępowania 
rzez przybicie na tablicy sądowej, 
ą w okręgu sądu niżej wy- 
wskażą temuż sądowi peł- 
w siedzibie sądu 


mienionego i nie 


d powiatowy, Oddział I. 


KB 
ai dnia 9 lipca 1899. 


Kołomyja, 


9 (5 (5649 2—3) 
ke Ka żąda jara Herscha Sigala kup- 
ca w Radziechowie odbędzie się dnia 25 
; 9 o godz. 10 przed południem 

wymienionym w sali rozpraw 
24 nieoddzielonych części cia 
objętego wykazem hipot. 1. 
ny Radziechów wraz z 3/24 
leżności składających się z 
go i narzędzi gospodarczych. 
homości wystawiona na li- 
oną na 338 zł. 75 ct. przy- 
ności zaś na 12 zł. 45 ct. 
aae 22 wynosi 230 zł. 86 ct., 
l rzędaż nie przyjdzie do 


inwentarza żywe 
Część nieruć 


B licytacyjne i odnoszące się do 


j ni mości dokumenta (wyciąg tabu- 
toj NE. katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych k a 
dzie niżej wymienionym, W biurze Nr.. 1. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy Wya 
terminie lieytacyjnym, Imaczej roszczen% te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 


(5630 3—3) | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


; 4. da ke 
Ta oschy, dia których jakie prawa lub 


; odbędzie się dnia 23 sierpnia 1899 | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Przed południem w sądzie niżej wy- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 


| 


własnej a w szczególności połowy |jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 


= = a = . t - dą 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będ 
0 Jazz darzenjach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy Sądowej, 


mienionego i nie wskażą temuż sądowi! peł 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie Sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Radziechów, dnia 5 czerwea 18 


Li cz. E. 289/98 (25 5868 2—3) 

Na żądanie Rd central. (Banku kre- 
dytowego ziemskiego w Wiedniu, zastąpio” 
nego przez p. adw, dr. Kwiatkowskiego we 
Lwowie odbędzie Się dnia 7 września LOS: 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 


Nr. ll. | wymienionym, w biurze Nr. 21 we Lwowie 


licytacya majętności Zubówmosty z Ignaców- 
ką i Różanką położonych w powiecie Żółkiew - 
kim, objętych lwh. 505 ks. gr. tut. Sądu 


Nieruchomość Zubowmosty z przyległo- 
ściami wystawiona na lieytacyę, jest ocenio- 
ną na 163335 zł, 70 et. 

Najniższa cena wynosi 108891 zł. 80 
et. aw., pomiżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. : 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg Eatastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
rzejrzeć podczas godzin urzędowych w S4 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
o rodzaju €O do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą 0 dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 83- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu „sądu 
niżaj W mienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
„aġu zamieszkałego. | 
34" pia wierzycieli hipotecznych, którzyby 
ki po dniu dzisiejszym weszli, lub 
dykt lieytacyjny weześnie dorę- 

gym być nie mógł, ustanawia się kura- 
Cm. osobie adw. dr. Dobrzańskiego, 
e k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Á Lwów, dusia 24 czerwca 1899. 


8 lipca 1899. 


y | wania jedynie przez przybicie na tablicy Są- 


| bądź obecnie 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


L. cz. E. 584/98 (3) (5687 2—3; wania jedynie „przez przybicie na tablicy sg- 
Na żądanie Ołeksy Turko i tow., rolni- ; dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
ków w Czernilawie, odbędzie się dnia 22 sier- niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
puia 1899 o godz. 10 przed południeni w są- j dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr IL. | sądu zamieszkałego. i 
licytacya realności, objętych wykazami hipo- | O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
tecznymi gminy Czernilawa l. 315, 490 i 501, Przeworsk, dnia 28 czerwca 1899. 
tudzież por ay RER W Ungara wła- 
snej, wykaz hipoteczny L. 254 gminy Czer- 
nilawa” j IL. ez. E. 356/98 (3) (5715 1—8) 
Nieruchomości, wystawione ną lieyta- | Na żądanie egzekwenta Jakóba Mun- 
cyę, są ocenione na 586 zł. tera w Wielkich oczach, odbędzie się dnia 
Najniższa cena wynosi 390 zł. 67 ct., | 14 sierpnia 1899 o godz. 8 przed południem 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
skutku. II. licytacya połowy realności lwh. 146 gm. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do | kat. Wielkie oczy objętej dłużnika Salamona 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | Haubena (syna Judy) „względnie tegoż nieo- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- bjętej masy spadkowej własnej. i 
niai t. d.) może każdy, mający chęć kupie- Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w | eyę, jest oceniona na 100 zł. aw. 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II Najniższa cena wynosi 50 zł. w. a., 
Takie prawa, wobec których niniejsza | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | skutku. " M , 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Te osoby, dla których jakie prawa lub przejrzeć podczas godzin urzędowych w SẸ- 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | Takie prawa, wobec których niniej- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane | sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie Te osoby, dla których jakie prawa lub 
sądu zamieszkałego. ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. obeenie już istnieją, bądź w toku postę- 
Jaworów, dnia 17 maja 1899. powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
M1 miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
L. cz. E. 437/98 (2) (5719 1—3) | bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
Na żądanie p. Jakóba Ruszakieewicza sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
odbędzie się dnia 2 sierpnia 1899 o godz. | sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- | bie sądu zamieszkałego. s 
nym, w biurze Nr. 11. licytacya realności 0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
lwh 185 ks. gr. gm. kat. Mościska objętej, Krakowiec, dnia 4 lipca 1899. 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z budynków gospodarskich. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na | L. cz. B. i (56 
i lieytacyę, jest ocenioną na 373 zł., wraz z Dnia 27 lipca 1899 o godzinie 9 przed 
przynaieżytościami. | południem odbędzie się w biurze Nr. 8 licy- 
Najniższa cena wynosi 248 zł. poniżej  tacya realności whl. 328 gminy Frysztak, 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | masy spadkowej śp. Anny Dymniekiej włas- 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się | nej, wraz z przynależytościami. 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy || Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | jest oceniona na 194 zł., przynależności na 
dzin urzędowych w sądzie niżej pe" | a Re , AZ 
nym, w biurze Nr. 11. R. „ Najniższa cena wynosi 140 zł., poniżej 
Takie prawa, wobec których niniejsze | tej ceny nie sprzeda się. | l 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- Odnoszące się do tej licytacyi doku- 
siå do sądu najpóźniej przy, wyznaczonym menta może każdy przejrzeć podczas godzin 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- ; urzędowych w biurze Nr. 6. . 
go rodzaju co do samej nierucho:ności nie | C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. Frysztak, dnia 17 lipca 1899, 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


E. 8999 (5) (5683 2—3) 


| 
|G. ZL E. 1918/98 (5) (5685) 
| „Auf Betreiben der Bukowinaer Boden 

Credit-Anstalt, vertreten durch Advokaten 
Dr. Moritz Paschkis in Czernowitz, findet 
am 28 August 1899 Vormittags 10 Uhr bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. II in Horodenka die Versteigerung der 
Realitat Grundpuchseinlage Zl. 360 der Ge- 
meinde Czernelica eigethiimlich statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 700 f bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 466 A. 
66 kr., unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt. 

„, Die Versteigerungsbedingungen und 
die auf die Liegenschaft ist beziehenden 
Urkunden, (Grundbuchs - Hypothekenauszug, 
Oatasterauszug, Sehatzungsprotokołle u. s. w.) 
können von den Kauflustigen bei dem un- 
ten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 5. 
während der Geschaftsstunden eingesehen 
werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónaten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fúr welche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begründet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens þe- 
gründet werden, in dem Falle nur dureh 
Anschlag bei Gericht inKenntnis gesetzt, als 
sia weder im Sprengel des unten bezeichne- 
ten Gerichtes wohnen, noch diesem einen 
am (Gierichtsorte wohnhaften Zustellungsbe- 
vollmżchtigten namhaft machen. 

„Die Anberaumung des Versteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Einlage fir 
=" zu versteigernde Liegenschaft anzumer- 

8n. 

K. k. Bezirks 

Hordenka, 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 22 czerwca 1899. 


L. cz. E. 194,98 (6) (5786) 

Na żądanie Jadwigi Morawskiej w Prze- 
worsku, odbędzie się dnia 16 sierpnia 1899 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. III lieytacya 
18[144 części realności lwh. 227 ks. gr. gm. 
kat. Kańczuga objętej, dotąd na imię Mary- 
anny Oleksińskiej wpisanych wraz z przyna- 
należytościami, w protokole oszacowania z 
dnia 18 marea 1899 L., czynn. E. 194/98 (8) 
bliżej opisanymi. 

, „Wymienione powyżej części nierucho- 
mości, wystawione na licytacyę, są ocenione 
na kwotę 154 zł. 52 et. 

„ Najniższa cena wynosi 103 zł. w. a., 
|=, tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 
|. Tskie prawa, wobec których niniejsza 

licytacyą byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaeyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchom. 
już istnieją, bądź w toku postępo- 


yy a R O A OW O 


Gericht, Abtheilung II. 
am 30 Juni 1899. 


E. 458 V.C. 


Kun d m 


8 
achung. 


(5692) 


Mittwoch den 16 August 1. J. 10 Uhr Vorm'ttags wird im Amtslocale der Verwaltungs-Oommission des k. und k. Garnisons-Spitals Nr. 14 in Lemberg 
(Łyczakowergasse) eine Offertverhandlung wegen Sicherstellung der Lieferung des Krfordornisses an Spitals-WAsche und Pantoffeln für das Jahr 1899 
abgehalten werden. 


Zur Einlieferung haben zu gelangen: 


Tisch- 
tiicher 


: t 
Schirzen | Servietten Pantoffeln 


kleine 


umr: 
= Abwischtiicher Baumwoll-| Hand- 
Bei dem c Socken | tiicher 
gewöhnliche | grobe 
Stiiek Paar 


Garnisons-Spital Nr. 14 
in Lemberg. 


Bedingnisse. 


1. Es wird speciell und ausdriicklich bemerkt, dass dieser Ausschreibung das mit 
1. Jänner 1897 in Kraft getretene Reglement für den Sanitśtsdienst des k. und k. Hee- 
res II. Theil zu Grunde liegt. 

2. Basis des Vertragsabschlusses bildet das beim Garnisons-Spital Nr. 14 in Lem- 
berg zur Einsichtnahme erliegende Verhandlunga-Protocoll. Jeder Offerent erklart die 
Bedingungen zu kennen und sich denselben in allen Punkten zu unterwerfen. Uber 
Wunsch kann ein solches Verhandlungs-Protocoll zugesendet werden. An die Kinhal- 
tung der in diesem Verhandlungsprotoeolle, enthaltenen Bedingungen ist jeder Off-rent 
schon mit der Einbringung des Offertes gebunden. 


3. Jeder Oferent, welcher nicht actueller Contrahent ist, hat die Ausfertigung ei- 
nes Soliditats- uud Leistungsfihigkeits-Zeugnisses zu erwirken, welches von der zustän- 
digen Handels- und Gewerbe-Kammer, beziehungsweise politischen Behörde, verfasst zu 
sein hat und von dieser directe dem Garnisons-Spital Nr. 14 in Lemberg bis zum Ver- 
handlungstage 10 Uhr vormittags eingesendet werden muss, widrigenfalls das Offert nicht 
berücksichtigt werden kann. 


4. die Offerte sind genau nach dem beim Garnisons-Spital Nr. 14 in Lemberg er- 
liegenden. und den Offerenten unentgeltlich zur Verfigong stehenden Formularioen zu 
verfasser. Die Anbcte können auf das ganze ausgeschriebane Quantnm oder einen Theil 
desselben lauten und hat das Militär-Aerar das Recht die gasze offerierte Partie-Wäsche 
(Pantoffeln) oder auch nur einen Theil derselben zu genehmigen. Die Preise sind in 
Żiffern und Buchstaben zu schreiben. Die Offerte haben bei cer die Verhandlung abfiih- 
renden Stelle, spätestens am; Verhandlungstage um 10 Uhr vormittags einzulaufen. Es 
werden nur schriftliche Anbote angenommen. 


L. cz. E. 189/99 (2) (5682 2—3) mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 


grösser | mittel | 
Paapa 


| 5. Ausgeschlossen von der Ooneurrenz sind jene, welche nach den allgemeinen biir- 
|gerlichen Gesetzen giltige Verträge nicht abschliessen kónnen, weiters als unverlasslich 
und vertragsbrichig bekannte Personen, dann solche, die der Bestechung iiberwieseu 
wurden, oder sich in Concurs befinden. 

6. Das Aerar ist an das Bestbot allein nicht gebunden, und wird jene Anbote ge- 
nehmigen, welche mit Rücksicht auf die Laistungsfahigkeit, Vertrauenswirdigkeit und 
die sonstigen Bedingungen den meisten Vortheil bieten. Die Genehmiguag und Verstan- 
digung des Krstehers erfolgt schriftlich. Der Offerent verzichtet bezüglech der Erkiärnng 
der Heeresyverwaltung über die Annahme des Offertes auf die Einhaltung der im $. 362 
des allgemeinen bürgerlichen Gesetzbuches und in den Artikeln 318 und 319 des Österr. 
Handels-Gesetzes für die Erklärung dar Annahme eines Versprechens oder Anbotes fest- 
gesetzten Fristen und haftet für das im Offert gestellte Anbot vom Tage der Uiberrei- 
chong desselben bis zum Zeitpunkte der gemachten Entscheidung. Die Heeresverwaltung 
ist jedoch erst vom Tage der Genehrigung an gebunden. 

7. Jeder Offerent hat soin Anbok dureh ein Vadium zu versichern, welches 5 Pre. 
des Wertes der angebotenen Xpitals-Wäsche (Pantofieln) zu betragen hat. Die Vadien 
sind nicht den Offerten beizuschliessen, sondern in abgesonderten Couverts mit einer 
Specification einzusanden. In jedem Offerte sind die Vadien zu specificieren. 

8. Nach erfolgter Genehmigung sind dia Vadien seitens der Krsteher binnen 14 
Tagen auf die vorgeschriebene Cauti:a zu ergänzen, welche das Doppelte desan Vad:um 
erlegten Geldbetrages ausmscht. Den Nichterstehern werden die Vadien sofort nach ge- 
troffener Entscheidung über den Sicherstellungsact gegen Empfangsbestatigung rück- 

astellt. 
i Lemberg, am 10 Juli 1899, 


Von der Verwaltungs-Commission des Garnisons-Spitals Nr. 14 in Lemberg. 


| myi, odbędzie sią dnia 7 września 1899, L. 44217/1 (5784) 


Daia 2 sierpnia 1599 o godzinie 9/3 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
$ lieytacya realności whl. 242 gminy Fry- 
sztak, Szyji i Małki Kornów własnej, wraz 
z przynależytościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 5786 zł., przynależności na 
100 zł. 

Najniższa cena wynosi 2598 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 

Odnoszące się do tej licytacyi doku- 
menta może każdy przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, 17 lipea 1899 


L. ez, VII. 28/97 (12) (5677) 

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
zaliczkowego we Lwowie, odbędzie się dnia 
30 sierpnia 1899 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 6 tutejszego sądu licyta- 
cya realności Salomona Taubego własnej, 
wyk. hip. L. 682 ks. gr. gm. Bełz objętej. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 5095 zł. aw. 

Najniższa cena wynosi 2547 fl. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. . 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć w biurze Nr. 6 tut. sądu. || 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie ;icytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchemości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
gądu zamieszkałego. , 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bełz, dnia 24 maja 1899. 


L. cz. E. 316/99 (2) (5729 1—8) 

Na żądanie c. k. uprzyw. galie. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 24 sierpnia 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 lieytacya realności lwh. 439 
ks. gr. gr. gm. kat. Wieliczka objętej, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z okien, 
drzwi, balkonu. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 8000 zł. przyna- 
leżności zaś na 221 zł. 

Najniższa cena wynosi 4110 zł. 50 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 


godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonyn: 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia ta- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamianę 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka dnia 5 czerwca 1899. 


L. cz. E. 212/99 (3) (5717) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Głogowie, zastąpionego przez p. dr. Sta- 
nisława Wisłockiego w Głogowie, odbędzie 
się dnia 24 sierpnia 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 4 licytacya 9/24 części realności 
lwh. 1 ks. gr. gm. Kossowy wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z zasiewów i 
drzew dzikich 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 875 zł. przynależności zaś 
na 281 zł. 10 ot. 

Najniższa cena wynosi 404 zł, 6 ct, 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobee których niniejszu 
licytacya byłaby niadopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaeyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ną tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełno'"oenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kolbuszowa, dnia 25 czerwca 1899, 


L. ez. E. 1408/98 (6) i (5335) 

Na żądanie Stowarzyszenia kupieckiego 
eskomptowego w Peczeniżynie, zastąpionego 
przez adw. dr. Henryka M. Landaua w Koło- 


o godz. 10 przed południem w sądzia mżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. licytacya real- 
ności whl. 1852 ks. gr. gm. kat. Peczeniżyn 
objętej, dłużnika Leizora Zweiga własnej, skła- 
dającej się z pare. bud. 1. kat. 1078 (z do- 
mem) i z pgr. lk. 558/4 (ogród). 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1324 zł. a miano- 
wicie: pb. lk. 1078 z domem na 1800 zł., 
zaś ogródek przyległy na 24 zł. 
Najniższa cena wynosi 664 zł., poniżej 
tej ceay sprzedaż Bie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
C. k Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Peczeniżyn, dnia 29 maja 1899. 


nkursa. 


L. cz. Prez. 864 6/99 (5680 2—3) 

__ Dyetaryusz obznajomiony z manipulacyą 
znajdzie przy tutejszym sądzie z dniem 1 
sierpnia umieszczenie. Płaca 27 zł. miesięcz- 
nie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 16 lipca 1899. 


RZ (5374 1—2) 
. KONKURS. 

Gmina miasta Ciężkowiee (powiatu 
Grybów) ogłasza konkurs na posadę 
kancelisty względnie rewizora policyi 
z roczną płacą 240 zł. a. w. 

Kandydaci, którzy już zajmowali 
lub zajmują posady przy urzędach miej- 
skich, mają pierwszeństwo. Obsadzenie 
nastąpi prowizorycznie, poczem nominat, 
gdy się okaże uzdolnionym, stabilizo- 
wanym zostanie. 

Podanie, zaopatrzone odpowiednimi 
alegatami z udowodnieniem wieku nie- 
przekraczającego lat 40, wnosić należy 
do Urzędu miejskiego w Ciężkowicach 
w czasokresie sześciu tygodni licząc od 
dnia ostatniego cgłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej*. 

Ciężkowice, 9 lipca 1899. 

Burmistrz: Górski. 


L. cz. ad Praes. 10830 4 E.|99 
(5690 1—2) 
Odnośnie do ogłoszonego w Nr. 165 
Gazety Lwowskiej konkursu, oznajmia Się, 
iż konkurs na posadą urzędnika wykonaw- 
czego przy Sądzie krajowym we Lwowie z 
dniem 25 sierpnia 1899 upływa. 
We Lwowie, dnia 17 lipea 1899. 


Ogłoszenie konkursu. 

0. k. Dyrekcya kolei państwowej w 
Stanisławowie ogłasza niniejszem konkurs 
na posadę lekarza kolejowego dla okręgu le- 
karskiego II. w Stanisławowie obejmującego 
personal c. k. Urzędu ruchu w Stanisła- 
wowe. 

Do posady powyższej przywiązaną jest 
płaca roczna 1300 zł. (tysiąc trzysta złr.) 
jakoteż dodatek wozowy w kwocie 200 złr. 
(dwieście) zł. 

O posadę tę ubiegać się mogą pp. le- 
karze posiadający obywatelstwo austryackie, 
mogący wykazać się znajomością języków 
krajowych, dyplomem doktora wszech nauk 
lekarskich uzyskanym na jednym z Uniwer- 
sytetów anstryackich, jakoteż przynajmniej 
jednoroczną praktyką chirurgiczną i położ- 
niczą odbytą w szpitalu i poświadczeniem 
uniwersyteckiej kliniki ocznej co do normal- 
nej zdolności odróżniania barw. 

Dotyczące podania ostemplowane zao- 
patrzone dokumentami okoliczności powyż- 
sze stwierdzającymi wnosić należy najdalej 
do dnia 10 sierpnia 1899 do e. k. Dyrekcyi 
kolei państwowej w Stanisławowie. 

Stanisławów, dnia 20 lipca 1899. 

0. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stani- 
sławowie. 


L. cz. ad Praes. 10820 4 D. K.|99 (5738) 
KONKURS. 

Przy e. k. Sądzie obwodowym w 8u- 
czawie wakuje posada naczelnika kancela- 
ryjnego ze systemizowanymi poborami X. 
klasy rangi. 

, Kompotenci mają wnieść swoje należy- 
cie udokumentowane podania najdalej do 25 
sierpnia 1899 do Prezydyum c. k. Sądu ob- 
wodowego w Suczawie. 

Lwów, dnia 17 lipca 1899. 


L. 2334 (5617 1—2) 
Dnia 15 sierpnia 1899 upływa termin 
do wniesienia podań kompetencyjnych na 
1 posadę dozorcy więziennego pierwszej i 
ewentualnie 2 posad drugiej klasy w c. k 
zakładzie karnym w Stanisławowie wedle 
konkursu w Gazecie lwowskiej z dnia 22 
b. m. Nr. 165 rozpisanego. 
(. k. Dyrekcya zakł. karnego dla mężczyzn. 
Stanisławów, dnia 15 lipca 1899. 


L 185 2% 

Trembowelska e. k. Rada szkolna o- 
kręgowa podaje do wiadomości, że od 1. 
sierpnia b. r. będzie w tutejszym okręgu do 
obsadzenia kilkanaście posad nauczycieli (lek) 
tymczasowych. 

Kandydaci (tki) mogą wnieść podania, 
zaopatrzone w świadectwo dojrzałości w o- 
ryginale, do tutejszej e. k. Rady szkolnej 
okręgowej w miesiącu lipcu b. r. 

Trombowla, dnia 30 czerwca 1899. 


— 


L. 1324 

©. k. Rada szkolna okręgowa miejska 
we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs: 
__ 1. Na posadę stałego starszego nauczy- 
ciela w szkole pospolitej mieszanej im. 
Szaszkiewicza z językiem wykładowym ru- 
Ein z płacą roczną 800 zł. i10 pre. do- 

atkiem A mieszkanie. 
. 2. Na posadę stałej starszej nauczy- 

A | politej żeńskiej połączonej 
bit ołą wydziąłową żeńską im. ces. Bl- 

J 2 językiem wykładowym polskim z 
roczną płacą 800 zł. i 10 pre. dodatkiem 
na mieszkanie. 

Zarazem ogłasza c. k. Rada szkolna 
Okręgowa konkurs na posadę stałego star- 
szego nauczyciela, tudzież stałej starszej 
Nauczycielki w innych szkołach pospolitych, 
przy tej sposobności opróżnić się mogące. 

„Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić do c. k Rady szkolnej okrę- 
gowej w terminie do 30 sierpnia 1899. 

We Lwowie, dnia 19 czerwca 1899. 


L. 921 

„, Č k. Rada szkolna okręgowa w Wie- 
ii6zce ogłasza niniejszem konkurs na na- 
Szępujące posady nauczycielskie w powiecie 
wielickim : 

1. Na posadę nauczyciela kierującego 
szkoły 2-klasowej w Lipniku z płacą 350 
2, 50 zł. za kierownictwo i wolnem pomie- 
szkaniem. 

2. Na posadę nauczyciela szkoły 1-kla- 
Sowej w Łazanach z płacą 3850 zł. i wolnem 
pomieszkaniem. 

3. Na posadę młodszych nauczycieli 
lub nauczycielek szkół 2-klasowych w Lip- 
niku i w Rzeszotarsch z płacą 300 zł. i 10 
Pre. dodatku na pomieszkanie. 

, Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść za pośrednictwem władzy bez- 
pośrednio przełożonej do ce. k. Rady szkol- 
nej okręgowej najpóźniej do dnia 30 sier- 
poia 1899. 

W Wieliczce, dnia 22 czerwca 1899. 


L. 744. 

W okręgu turezańskim będzie od l 
sierpnia 1899 kilkanaście posad samoistnych 
nauczycieli (ek) do obsadzenia. 

Maturzyści (stki), którzy wniosą w lip- 
cu podanie o jedną z tych posad, otrzymają 
płacę od 1 sierpnia b. r. > 

Z c. k. Rady szkolnejgokręgowej. 

Turka, dnia 2 lipca 1899. 


L. 787 


„ W okręgu szkolnym staromiejskim be- 
dzie od dnie 1 sierpnia 1899 kilka Rad? 
samoistnych nauczycieli (lek) do obsadzenia. 

Maturzyści (stki), którzy wniosą w lip- 
S b. r. podanie o jedną z tych posad, o* 
rzymają płacę już od 1 sierpnia 1899. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Staremiasto, dnia 2 lipca 1899. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. IV. 426]96 8 XIX. (5393 2—3) 
OO; k. Sąd powiatowy S. I. Oddz XIX. 
we Lwowie podaje do wiadomości, Że dnia 
15 lutego 1896 zmarł we Lwowie Zygmunt 
lepowron Gutkowski bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. Sąd nie znająć 
miejsca pobytu Michaliny Gutkowskiej, do 
spadku po tymże zmarłym z ustawy apona 
anej, wzywa ją, by w ciągu roku 04 dnia 
tego ogłoszenia zgłosiła się w tym sądzie 1 
wniosła oświadczenie do spadku, w przeciw” 
nym bowiem razie spadek byłby przeprowa” 
Azony z dziedzicami zgłaszający e się 1 7 
kuratorem dr. Kazimierzem itkowskim dla 
niej ustanowionym. | 
C. k. Sąd powiatowy S I, Oddział XIX 
NAS dnia 9 czerwca 1899. 


n 


L. ez. T 1 (5348 8—3) 
0. % 1i krajowy W Krakowie wdra- 
Zając w myśl art. 78 ust. konk. postępowanie 
amortyzacyjne wzywa posiadacza wekslu z daty 
raków dnia 16 marca 1886 na kwotę 610 
- opiewającego w dniu 1 sierpnia 1896 
płatnego przez Jana Ovwastka wystawionego 
8 przez Stanisława Chwastka do zapłaty przy” 
Jętego, aby takowy przed upływem dnia ; 
icząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyk ą 
w (Gazecie lwowskiej tem pewniej W tut. 
sądzie okazał ileże po bezskutecznym upływie 
Powyższego terminu powołany weksel na po” 
Downe żądanie proszącego Jana Chwastza 72 
Umorzony uznanym zostanie. 
Kraków, dnia 20 czerwca 1899. 


L. cz. T, 5/99 2 (5365 3—3) 

C. k. Sąd krajowy cywilny we L 
oddz. VII. wdrażając na prośbę Mary! 1699 
i Autoniny Hołubiac z dnia 14 lutego 1 4 
T. 5/99 1 postępowanie amortyzacyjoo wzyw 
nimejszem posiadacza rzekomo zaginionego 
listu udziałowego funduszu zakładowego To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń „Dniestr 
wa Lwowie Nr. 290 na 100 zł. Z talonem 


i kuponami I. 3—10 włącznie, by list udzia- 


9 


łowy z kuponami oznaczonymi l. 3, 4, 5 | 29 kwietnia 1899 1. T. 18/99 1 wniesioną, 
w przeciągu roku sześciu tygodni i trzech | wdrażając w myśl art. 78 ust. weksl. postę- 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu | powanie amortyzacyjne, wzywa posiadacza 
w urzędowej części Gazety lwowskiej licząc, | rzekomo zagubionego weksla z daty Lwów 
zaś kupony Z których pierwszy tj. 1. 6 ozna- | 28 stycznia 1596 na 1000 zł. a. w. opiewa- 
czony, będzie płatnym 31 sierpnia 1899 o- | jącego, W 8 miesiące od daty wystawienia 
statni zaś tj. l 10 oznaczony 81 sierpnia płatnego, do Mojżesza Markusa Philippa we 
1903 roku w rok 6 tygodni i 38 dni licząc | Lwowie adresowanego i przez Mojżesza Mar- 
od dnia płatności każdego pojedynczego ku- | kusa Philippa podpisanego, ażeby w przecią- 
ponu w sądzie tutejszym złożył, lub prawa | gu dni 45 licząc od dnia ostatniego ogło- 
swe wykazał. W rszie przeciwnym bowiem | szenia tego edyktu w urzędowej części Qa- 
po bezskutecznie upłynionym czasokresie, na | zety Lwowskiej, weksel ten Sądowi tutej- 
ponwne żądanie proszącego uchwała umarza- | szemu tem pewniej przedłożył względnie swe 
jąca zostanie wydaną. prawa do niego wykazał, iłeże po bezsku- 
Dnia 1 lipca 1899. tecznym upływie tego terminu weksel ten 
„z na ponowne żądanie proszącej za umorzony 
zostanie uznany. 
Lwów, 2 maja 1899. 


HaBEXOHI TAHA Jlapekrqmi M BACTyNHHKK 
mola 3TAXARE KMEROBAHE NPUBAJIM, A 3ApABOM 
oromomye CH omymeBi yerynu nonepegHoro 
Brucy g0 T. ġipx. 284/99 mo: i 

1. ġipxa croBapumegA 3By3HT: „HMogi- 
roBe ToBspHcTBo KpeĄMTOBE, eroBapumieHG 
aapescTpoBaHe 3 obwewteow Iopykow B Tep- 
monon“ a MieneM NepeóyBaRA CTOBAPALICHA 
e micro Tepgoniab; l 

2. mo croBapameHe 3aBABABE BA OCHOBI 
gomrpakry (eraryry) 3 garm: Tepnonise 28 
wapna 1899; 

3. mo npegxerom IIpEĄNpAEMCTEA ecT 
yzjaioBaHe GBOIM WJIEHAM qemeBoro HA MpA- 
CTYJIHOFO KpeXATY H NpaRnuana HX KAMTA- 
XB g0 KOpxCTHOrO OÓ0poTy: 

4. nio TAC ACTHOBAHS CTOBAPUNIERA ECT 
ueoómeweguii; 

5. mo pipuy CToBapauieHA niznacyłoT 
apa qonu Japenga niąnncawn nia þipmor 
ToBapacTBa yMiMeEMMH; 

6. mo oxeH y;ix dJIGHKCKIŃ „BHHOCHT 
„BałiATE KOpOH Hapa3 IIATHKX A BIĄBIYAJIB- 
Hicrb 4AeHiB 3A 30Ó0BASAHA TOBAPACTBA pos- 
narae ca okpiM Ha BHeceHnKŃ yaia eme AO 
BACOTH TpPAEPOTHOTO JAY; 

7. mo BcAki ONMOBirieHA CTOBAPAMEHA 
Mar OroJomyBaTA CH B oxAik 3 KpaGBHx 
gacoamceń pycknx, ARY 40 TOLO HpAsHATAT 
Haqeupamqa Paga cero CToBapamens. 

II. s. Cya okpywnni, Biąqia IV. 


"TepHomi„b, AAA 1 annax 1899. 


. V. 91/99 8 (53817 3—3) 

k eon, polica 1. 13.794 Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie Wzy- l 
wa się przeto wszystkich, którzyby takową | L. ez. Ów. 1071, 1075 1097/99 2 (5450 2—8) 
mogli posiadać, by w przeciągu roxu, 6 ty- Przeciw Lipce Hermanowej, po raz o- 
godni i 3 dni od daty niniejszego edyktu | statni zamieszkałej w Kołomyi, której miej- 
zgłosili się W tutejszym sądzie i prawa swe | sce pobytu jest nieznane. wniesione zostały 
wywiedli, W przeciwnym razie zostanie ta- | do tut. sądu przez Kasę oszczęitności m. Ko- 
kowa inana za niebyłą a wystawca nie be- ;łomyi trzy pozwy wekslowe o zapłacenie 
dzie odpowiedzialnym za szkody. 2250 koron, 8000 koron i 1440 koron 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. Celem strzeżenia praw Lipki Hermano- 

Przemyśl dnia 24 czerwca 1899, wej, ustanawia się p. adw. dr. Zipsera w 

Kołomyi kuratorem. 

Tenże kurstor zastępywać będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 
> C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Kołomyja, dnia 10 lipca 1899. 


mm 


2 (5289 3—8) 
|. a. Ta JĄ Landesgerichte Abth. VI. 
in Krakau ist auf Ansuchen der Frau The- 
resia Kalbas hinsichtlich des angeblich ver- 
brannten Anlehen-Loses der Stadt Krakau 
yom Jahre 1872 Nr. 69544 über 20 a ist 
die Ausfertigung eines A mortisirungsedictes 
bowl M daher allen, denen hieran ge- 
legen sein m2, hiamit bekannt gəgeben, 
dass vorgedachter Aulehenlos nach Varlauf 
von einem Jahre sechs Wochen und drei 
Tagen, von dem nach Massgabe der Ziehung 
gintretenden Zehlungs  TeSP. Zichungs- Ge- 
winnstbehebungsta8©. dieses Anlehenlos*s 
an gererhnet, wenn indessen Niemand hier- 
auf einen Anspruch anmeldet, noch dieses 
Los ans was immer tir einem Grunde bei 
der betrefftenãen Oassa vorgebracht noch 
den hierauf entfalienden Gewinnstbetrag be- 
heben hätte für wirklich amortisirt erklärt 


würde. r 
verde raka, am 19 Jum 1899, 


1y, en. CB. I. 508/99 (1) (5675) 
IlporuB BemsiogoBi AJIETMAROBK EO- 
gporo wierne noómry He € Biqome, BHIC 
Tlerpo IMokIATOK B NX. K. TepeMHCKIM cyz 
NOBITOBIM MO8OB O 8AN.IATY 50 Bip. a. B. 

Ha niąoraBi IosBy 3 qBA 12 MANEA 1699 
BH3RATEHO nepmiń repmiH Ha 4eHb 27 JANHA 
1899 o rogami 9 pano B. 42. 

Ja erepekeBa TrpaB Bensiona AJMBT- 
MAHA JCTAHOBIAG CA NAHA aB Ap- A 
Peisaepa B IMepemmmın KypaTopoM. 

Toñwe kyparop óy4e HoBBaHOrO B 3TA- 
zanni cnpasi HA Ero aeóganiegBicT 1 KOMTA 
Tak JOBrTO BACTYNATH, AN BiH aĝo B cy/f 
BTOJLUCHTE CA AÓ0 BHMIHATE IOBHOBJIACTHA. 

K HOBITOBKH Cyg B Llepexkm/1K 

Biązia I. qaa 12 sanaa 1899. 


W. T. 499 1 (5819 1—3) 
IMocigareas KBHTA g. K. Dosxosnoro 
Ypaay TOATKOROrO B domogeBi 3 „aa 26 
NAKOMACTA 1395 p. „o apt aen. nom. 144|95 
p. Ba KAMKEARY TAJ. KACA OMAĄAOCTA 8 NAA 
15 magoxacra 1895 p. 4. 55.879 Ha KBoTy 
35 ax. B3NBAE CH, MOÓM B IHpoTAry O-HOTO 
poky mo Oro10meBB Tore 8XMKTy KBAT TOÑ 
ryreńmoMy Cy gOBH UPEZIOWAJ H CBON NpABA 
ZO TAKOBOTO BHKABAJ, B UPOTABROM 60 Cry dal 
kBaT Tok Óyjje yY3HAHUM AKO AMOPTUBOBABNA. 
TĄ. s. Cya ospyswBnh Org IV. 
doaodeB, 6 HOma 1899. 


L. ez. Gw. 715/99 1 (5701) 

Przeciw Tadeuszowi Jaworskiemu, Ma- 
ryi Jaworskiej i Adamowi Mieszkowskiemu 
ostatnimi czasy w Kowslowy przebywającym, 
których miejsce pobytu jest nieznane wnie- 
sionym został d» e. k. sądu obwodowego 
Oddział IX. w Jaśle przez Towarzystwo za- 
liczkowe w Jaśle pozew o nakat zapłaty SU- 
my 600 koron w. 8. z pn 


L. cz. Ćw. IV 102499 8 (5471) 

Przeciw Adamowi Pieńczykowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu kraj. j. handl. 
we Lwowie przez gal. Bank kredytowy we 
Lwowie pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
300 zł. w. 8. z pn. 

Na podstawie pozwu nakazano pozw4- 
nemu aby do 3 dni powyższą sumę z pn. 
do trzech dni pod rygorem egzekucyi zapłacił 
lub swe zarzuty wniósł. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Kulikowskiego we 
Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator  zastępywać będzie 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, 3 czerwca 1899. 


L. cz IX. 1567/97 6/X1L. (5319 3—3) 

W dniu 25 lipea 1897 zmarł we Liwo- 

| wie Alojzy  Nunbeig, urzędnik kolei pań- 
stwowej w Krakowie. > 

Ponieważ najbliżsi spadkobiercy amiy 

OR p: i Na podstawie pozwu 'tego został wyda- 

U i ści to wzywa Na p poz d 

i ih ao spadku tego rościć- | ny nakaz zapłaty z dnia 18 fipca 1899 Uw. 


by sobie prawo mogli, aby W ciągu roku pa A RS strzeżenia praw Tadeusza Ja- 
ER ranae Pa 0 przeciw - worskiego, Maryi Jaworskiej i Adama Mie- 


nym razie spadek wydany pędzie tym. tó- | szkowskiego ustanawia się Pana dr. Stani- 
rzy się zgłoszą i prawa swoje wykażą — 


sława Michnika adwokata w Jaśle kura- 
względnie — część spadku, do której upra” 


torem. 
i Tenge kurator zastępywać będzie po- 
AAST , ni enże kurator zastępy ę p 
I sił R zgłoszą, albo gayby Palstwś zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
Ma oaren wydaną. bdzie. i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami, w Sł 
Kuratorem niewiadomych $ adkobier- 


dzia się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
ców zamianowany jest adw. dr. ranciszek 


zamianują. A „anawa 
Wojciechowski w Krakowie. O. k. Sąd obwodowy, Oddział IX. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 


Jasło, dnia 13 lipca 1899. L 4 
l | . €z. firm. 480 sp. 1 69 5422 
Kraków, dnia 3 grudnia 1898 C. k. Sąd N jako ka 2 
Tarnopolu ogłasza, że wpisaną w rejestrze 
m handlowym dla firm spółkowych firmę W. 
Buksbaum & M. Buga, przedsiębiorstwo dzier- 
żawy fabryki likierów i rozolisów w Skale z 
powodu zaprzestania przedsiębiorstwa wy- 
kreślono. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 17 czerwca 1899. 


A. N. 680 (5699) 
Kundmachung. 


Mit Beginn des Schuljahres 1899/1900 
werden in den I. Jahrgang der k. u. k. Ca- 
valłerie-Cadettenschule in Mśhr- Weisskirchen, 
bei welchem mit diesem Schuljahre der nene, 
den öffentlichen Civilrealschulen nahezu a- 
naloge Lehrplan in Kraft tritt, 50 Aspiranten, 
ferner nach Verfügbarkeit der Plätze auch 
Aspiranten in den II. III und IV. Jahrgang, 
bei welchen noch der bisherige Lebrplan in 
Kraft bleibt, aufgenommen. 

Die Aufnahmsgesuche haben bis 15 
August beim Commando der Cavallerie- Ca- 
dettenschule einzulangen. 

Das Commando ist sehr gerne bereit 


, T 52/99 5309 2—8) | . 
5 p Ma SHN spólnikom jede gewünschte Auskunft über die näheren 


„ Golców, którego mi-jsce pobytu jest nie- rów zd Kosten u. s. W. ZU 
znane, wniesionym został do c. K. sądu po- | erb "Wat Km! "w 
wiatowego w Ulanowie przez Tomasza i Ma- ńbr-Weisskirehen, am 18 Juli 1899. 
ryannę Pawesków z Mostków pozew © 
zł. W. 3% ; 
Celem strzeżenia praw Michała Cudziły, 
ustanawia się pana Marcina Cudziłę w Wo 
cach kuratorem. 8 
Tenże kurator zastępy wać będzie Michała 
Cadziłę W rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam Ww SĄ- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie Zê- 
miad Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 22 czerwca 189%. 


L. cz. A. 498 6 (5308 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Lutowiskach 
jako władza spadkowa ogłasza, że 12 kwietnia 
1893 zmarli w Lutowiskach Gittla Wemig 
i jej nieślubny syn Tobiasz Weinig. | 
Wzywa się spadkobierców domniema” 
nych, aby w przeciągu roku od 8go 0810 
szenia tego edyktu zgłosili się i prawa 5w6 
do spadku wywiedli, inaczej spadek ten jako 
bezdziedziczny Skarbowi Państwa będzie W)” 
dany. 


L. cz. Firm, 1195 poj. I 19 5472 

C. k. Sąd krajowy jako handi a 
Lwowie ogłasza, że przy firmie: „Jan Klein* 
dnia 15 czerwca 1899 w handlowym rejestrze 
dla firm pojedynczych uwidoczniono, że firma 
znajduje się w likwidacyi, że likwidatorami 
są dotychczasowi właściciele firmy: „Jerzy 
Klein i Robert Klein, zamieszkali we Lwowie 
i że każdemu z nich przysługuje prawo pod- 
pisywania firmy w ten sposób, iż pod brzmie- 
niem firmy „Firma Jan Klein w likwidacyi* 
p. Jerzy Klein własnoręcznie podpisze „J. 
Klein, p. Robert Klein zaś „R. Klein“. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 16 czerwca 1899. 


Lutowiska, dnia 16 października 1898. 


4. cnp ip. 531 eros. I. 189 (5484) 
IĮ. x. Cyg okpywguń aKO ToOproBe.IB 
mağ B Tepmononm Oorosromye, 10 BNHCARO 
npu þipmi: „Ilosirose 'TosapacTRO EpeguTOB®, 
eroBapumeHe 3 oőĝmewenow nopysow B Tep- 
HONOR“, mo BAŐpaHA HA 3ZATAJBRHX BŐOpAX 
Toros ToBapmerea ama 11 maa 1899 pama 
HAA3Hpaloga HMEHyBAJA dIEHAMA JJupeknki: 
O. Bonczamapa [poMHKnkoro rp. KaT. NA- 
poxa B TepHonomm, Mp. Crannesasa Yura- 
JORKA azBokaTa B Tepmonona u gp. Cesepuna 
JladuxroBuda aggokara B Tepmononn, sac TYN- 
HUKAMH We TAXE HKMEHOBAJA Crepana Ca- 
Typekoro MiMaHKHA B Tepmonosa m o. H- 
koga Banmka rp. kar. kaTexery CeMAHapni 
yiurejkckol s TepRonosm, Ta mo BC BHeme 


L. cz. Firm. 1224 poj. II 48 5478 
C. k. Sąd krajowy jako handle A 

Lwowie ogłasza, że firma: „Z. Silbersteina 

R ai została dnia 16 czerwca 
wykreśloną z handlo j 

nu pojedynczych wego rejestru dla 
. k. Sąd krajowy jako handl 

„Oddział IV. 7 

Lwów, dnia 18 czerwca 1899. 


T. 18/99 1 (5439 2-3) 

p a k. Sąd Leżę zdaj eyw. oddział; VII 
Lwowie 08 prośbę Matyldy Schaf, pry- 
watyzującej wo Lwowie zamieszkałej, na dn. 


L. cz. E. 422/99 (1) (5487 1—3) 

W postępowaniu licytacyjnem powia- 
towego Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku 
przeciw Szeindli Horowitz, Herschowi Izakowi 
2 im. Hochdorf i Lei Orling o 104 zł. 92 et, 
ustanawia się celem strzeżenia praw wierzy- 
cieli Tadeusza Urbańskiego, Alojzy z Ter- 
leekich Galuszka, Ignacego Terleckiego ja- 
koteż wszystkich innych osób interesowa- 
nych, którym niniejszej uchwały lub też któ- 
rejkolwiek innej uchwały w tem postępowa- 
niu później wydanej, bądz wcale nie, bądź 
w należytym czasie doręczyć by nie można 
kuratorem pana dr. Józefa Flakowicza adw. 
w Sanoku. 

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ- 
rych go ustanowiono w powyższem postępo- 
waniu licytacyjnam tak długo zastępywać 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, alb» dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać Za- 
stępstwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 27 kwietnia 1899. 


L. cz. E. 514/99 (2) (5491) 

Adamowi Trzecieskiemu ostatniemi czasy 
przebywającemu we Lwowie, w sprawie to- 
czącej się przed e. k. sądem powiatowym w 
Dukli przeciw niemu o 3500 zł. z pn. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 21 kwietnia 
1899 1. cz. E. XII. 256/99 (3), którą do- 
zwolono przymusowej licytacyi realności whl. 
309 gminy Równe własnością jego będącej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Adam 
Trzecieskij przebywa, ustanawia się mu w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
Pana Kazimierza Machowicza zastępcy ©. K. 
notaryusza w Dukli. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ada- 
ma Trzecieskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i nmiebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
'nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dukla, dnia 6 lipca 1899. 


L. cz. Og. I. 154/99 (1) (5708) 

Przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Józefowi Maciejowi 2 im Cięglewi- 
czowi wniesionym został do c. k. sądu obwo- 
dowego w Tarnopolu przez Ezechiela Nuss- 
bauma za przystąpieniem Heleny ze Slamów 
Langhausowej pozew o wykreślenie poz. 2. 
k. C. whi. 675 ks. gr. gm. m. Tarnopola 
z przyn. 

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
się pierwszą audyencyę na dzień 29 sierpnia 
b. r. o godz. 8 przed południem w biurze 
Nr. 25. 

Celem strzeżania praw Józefa Macieja 
2 im. Cięglewicza ustanawia się pana adw. 
dr. Schwarza w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Macieja Cięglewicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I 

Tarnopol, dnia 7 lipca 1899. 


"L. cz. O. II. 92/99 (1) (5716) 

Przeciw Janowi Nauckowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Kalwaryi 
przez Franciszka Kozioła i wspól. pozew o 
zapłatę 161 zł. a. w. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w są- 
dzie tutejszym audyencyę do ustnej rozprawy 
na dzień 30 sierpnia 1899 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Naucka 
ustanawia się Pana Wojciecha Z.ebę w Przy- 
skowicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Naueka w rzeczonej sprawie na jego kosz! 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kalwarya, dnia 7 lipca 1899. 


L. cz. ©. III. 190/99 (1) (5714) 
Przeciw pozwanym niewiadomym z miej- 
sca pobytu i życia: Dawidowi Turnheimowi 
Izraelowi Fall, Ozyaszowi czyli Szaji lub 
Szyji Fall, Pinkasowi Fall, Herschowi Fall, 
Racheli Fini Fall, Binie Fall zam. Langen- 
thal, Serli Lieby zam. Lorber, Racheli Strass- 
berg, Abrahamowi Izskowi Fall, Etli Fall, 
iKiwie Leibie Fall, Aronowi Hoezner i Jesaji 
Hoczner, wniesionym został do e k. sądu 
powiatowego w Jarosławiu przez powodów 
Herscha Meilecha 2] im. Strassberga 1 Jakóba 
Markusa 2 im. Lachnera w Jarosławiu po- 
zew o własność realności lk. 118 m w Ja- 
rosławiu lwh. 1740 gm. Jarosław objętej 
1 wykreślenie prawa zastawu dla sumy 100 zł 
i 101 zł. a. w. z pn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
DA i rozprawy na dzień 4 wrze- 
1 zł. godz. 8 ra tutejsz - 
dzie Nr. 8. s ZE 4 


(elem strzeżenia praw Dawida Turn- 
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heima, Izraela Fall, Ozyasza czyli Szaji lub 
Szyji Fall, Pinkasa Fall, Herscha Fall, Ra- 
cheli Fini Fall, Blny Fall zam. Langenthal 
Serli Lieby zam. Lorber, Racheli Strassberg 
Abrahama Izaka Fall, Etli Fall, Kiwy Leiby 
Fall, Arona Hoezner i Jesaji Hoczner usta- 
nawia się dr. Samuela Nebenzkala adw. w 
Jarosławiu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jarosław, dnia 17 lipca 1699. 


L. 47824. i (5762) 
OBWIESZCZENIE. 

W tegorocznym dnia 19 lipca odbytem 
losowaniu premij z fundacyi ś. p. Wincen- 
tego Łodzia Ponińskiego dla; czeladników 
rzemieślniczych, którzy z powodu ubóstwa 
nie mogą zostać majstrami i założyć samo- 
istnego warsztatu, wzięło udział 578 cze- 
ladników. 

Premie wylosowali 
ladnicy : 

l-szą premię w kwocie 831 zł. Woj- 
ciech Wincenty 2 im. Komers, czeladnik 
stolarski, urodzony 5 marca 1858 w Jorda- 
nowie, zamieszkały we Lwowie; 

Il-gą premię w kwocie 692 zł. 50 ct. 
Szczepan Józef 2 im. Potocki, czeladnik 
szewski, urodzony 17 grudnia 1860 we Lwo- 
wie, zamieszkały we Lwowie; 

IIl-cią promig w kwocie 554 zł. Karol 
Rogusz, czeladnik szewski, urodzony 17 
grudnia 1861 we Lwowie, zamieszkały we 
Lwowie ; 

IV-tą premię w kwocie 415 zł. 50 et. 
Kazimierz Józef 2 im. Buczyński, czeladnik 
szewski, urodzony 17 lutego 1870 we Lwo- 
wie, zamieszkały we Lwowie j 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galiecyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 20 lipca 1599. 

Grott. 


następujący Cze- 


L. cz. firm. 120/99 spółk. I. 230 (5449) 

C. k. Sd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm 
spółkowych firmy „Hollżuder et Langsam“ 
handel węglami kamienuymi opałowymi w 
Gorlicach, oraz uwidocznienie, że spółka ta 
jest jawną, ża siedziby spółki jest miasto 
Gorlica, że spółka rozpoczęła swą czynność 
z dniem 1 lipca 1898, że czas jej trwania 
jest nieograniczony, że przedmiotem przed- 
siębiorstwa spółki jest handel węglami ka- 
miennymi opałowymi w Gorlicach, żs jawny- 
mi spólnikami tej spółki są Chaim Holian- 
der i Jakób Langsam obaj kupcy w Gorli- 
cach zamieszkali, że do zastępowania spółki 
i podpisywania firmy uprawnieni są obaj 
jawni spólnicy jednak tylko łącznie (zbio- 
rowo i ża firmę spółki w ten sposób pod- 
pisywać będą, iż Chaim Holländer słowo 
„Holländer“ zaś Jakób Langsam słowa et 
Langsam własnoręcznie napiszą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział III 

Jasło, dnia 27 maja 1899. 


L. cz. A. 162/99 (2) (5468 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w 
sprawie spadkowej po Jakóbie Wołickim 
zmarłym 4 muja 1859 w Gumniskach fox 
bez pozostawienia osta:niej woli rozporzą- 
dzenia ustanowiono dla niewiadomej z miejsca 
pobytu Maryanny z Wolickich Liszajowej 
rezolucyą z dnia 11 maja 1699 A. 162/99 1 
kuratorem Michała jDonata z wezwaniem, 
aby w przeciągu roku licząc od dnia ogło- 
szenia tego edyktu bądż osobiście, bądź też 
przez pełnomocnika do spadku tego dekla- 
racyę wniosła, gdyż inaczej pertraktacya Z 
powyż dla niej ustanowionym kuratorem 
i zgłaszającymi się spadkobiercami przepro- 
wadzoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 7 czerwca 1899. 


L. ez. Ów. 1100/99 4 (5418) 

Przeciw Dmytrowi Pułyk, którego miej- 
sca pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
przez Bank dla handlu i przemysłu w Nad- 
wórnie pozew o 145 zł. 

Na podstawie pozwu z dnia 22 maja 
1899 został wydany przeciw Dmytrowi Pu- 
łyk nakaz zapłaty sumy 145 zł a. w. 

Celem strzeżenia praw Dmytra Pułyka, 
ustanawia się p. dr. Burzyńskiego, adw. w 
Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Dmy- 
tra Pułyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 14 czerwca 1899. 


_Dyetaryusz 


rutynowany manipulant tak sądowy jak i posiada- 
jacy rutynę w prowadzeniu Dzienników polawaych 
i Registratury, jako Registrant przy €. k. Starostwach 
— manipulacyi e. k. Urzędów podatkowych, włada- 
jący językiem polskim i niemieckim tak w piśmia 
jak i w mowie, a mogący wykazać sie chlubnemi 
świadectwami — poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
lit. A. Z. Pilzno koło Tarnowa, Poste rest. 


ile = pryw wwo 
BOLESŁAW HASZCZYŃSKI 


S 
, 


Doniesienia prywatne. 


Qera wolna, inteligentna przyjmie zarząd 


we Lwowie, ul. 
poleca Szanownej P. T. Publiczności swój nowo otworzony 
magazyn mebli 
z doborowych wyrobów. Kompletne urządzenia pokoi jadalnych, salo- 
nów i sypialnych. Jako też meble gięte i żelazne po cenach najprzy- 
stępniejszych. Wszelkie zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie. 


SODO99999999999999999999999999 


= a 


domu u starszego wdowca. Z. Z. Poste restante 
Przemyśl. 


Realno 


przy ul. Długosza 1. 31 
jest z wolnej ręki do 
sprzedania. 
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©głioszenie. 


W celu oddania w przedsiębiorstwo budowy domu dla zarządcy 
cmentarza łuyczakowskiego ogłasza się publiczną licytacyę. 

Plany i warunki dla objęcia przedsiębiorstwa mogą być przej- 
rzane codziennie między 11 a 12 przed południem w miejskim urzę- 


dzie budowniczym. 


Termin oddania ofert wyznacza się na dzień 29 b. m. o godz. 
11 przed południem w miejskim Urzędzie budowniczym. 
Magistrat król. stoł. miasta. 
Lwów, dnia 21 lipca 1899. 
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sitko do herbaty, 
1 szozypezyki do cukru, 


cenę 6 zł. 60 ct 


4 


zwrócić należytość. 


do nabycia 
tylko u 


Wyciąg z pism uznania: 


i proszę o jeszcze jedną nadsyłkę. 
5 grudnia 1698. 


| WEED WE n 
44 sztuk Tazem tylko 6 zł. 60 ct. 
Powyżazyoh 44 przedmiotów kosztowało dawniej 40 zł.,a obecnie są do nabycia za 
ct. 


r] 


KAROL DOMEICZEK | 


eiektro-mechanik, 


postawea e. k. kolei państw., Lwów ul. Sykstuska 1. 23 


Motorem gazowym pędzony 829 


Zakład elektro-mechaniczny 


instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony i t. d. 
Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaopa 
trzony w niklowalnię i piee do emaliowania. 
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej. 


Wielkie bankructwo? 


New York i Londyn nie poszanowały europejskiego kontynentu a wskutek tego zo- 
stała zmuszona jedna z wielkich fabryk wyrobów srebrnych swój cały zapas jedynie zą skro- 
mnym zwrotem kosztów wykonania odstąpić. 

Jestem upoważniony sprzedaż tę przeprowadzić i wysyłam każdemu za wynagrodze- 
niem 6 złr. 60 et. następujące przedmioty: 

6 sztuk najlepszych noży stalowych z prawdziwą angieiską klingą, 
sztuk wideleów z patentowanego ameryk. srebra (z jednego kawałka), 
łyżek stołowych z patentowanego ameryk. srebra, 
łyżeczek do kawy z patentowanego ameryk. srebra, 
chochlę z patentowanego ameryk. srebra, 
chochelkę z patentowanego ameryk. srebra, 
kubki do jaj z patentowenego ameryk. srebra, 
sztuk angielskich Vietoria-tae, 
sztuki wspaniałych lichtarzy, 
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f Amerykańskie srebro patentowane jest na wskroś metalem białym, który barwę sre- 
brną utrzymuje przez lat 25 za co gwarantuje się. Najlepszym dowodem, że niniejszy inserat 


pa nie jest Szwindlem 
obowiązuję się każdemu, komu nadesłany towar nie podobałby się, bez wszelkiej pretensyi 
c e. Nie powinno się więc pomijać sposobności zakupna tak wspaniałego 
garnituru, który nadaje się nie tylko na 
Wspaniały gwiazdkowy, noWoroczny, jakoteż ślubny i okolicznościowy prezent, 
ale i do użytku w każdym lepszym domu 


A. HIRSCHBERGA 


Dom exportowy wyrobów z patentowanego amerykańskiego srebra. 
(, Wiedeń II. Rembrandtstrasse 19 I. Telefon Nr. 7114. Wysyłka na prowineyę za zali- 
czką albo poprzedniem nadesłaniem należytości. 
Prawdziwe tylko z niniejszą ochronną marką. 


Z pierwszej przesyłki bardzo zadowolony, upraszam o drugą posyłkę za zaliezką. 
Plavetie, po zta Jasko, 1t kwietnia 1899, i 


Z posyłki Pańskiej jestem bardzo zadowolony, postaram się polecać Pańską firmę 


. Vugió, Proboszcz. 


Josef Lorentz, Zakrystyan w St. Amarin przy Waasserling Ober-Elass. 


Kraków 21 maja 1899. Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, 


że przesyłam Panu dalsze zamówienie. 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona, 


Krystynopol, Galicya. 


Amalia księżna Ozetwertyńska. 


Siostra Joanna, przełożona Tow. N. P. Maryi. 


Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę, 
Babie, kapitan. 


Lubaczów, Galicya. 


M BEYER 


OKANANA N 


Lwów ul. Karola Ludwika 1 1 
MAGAZYN 
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 
i innych artykułów. 
Gotowe kompletne wyprawy ślubne. 


PANAGAN SVANA 


i SPÓŁKA 


Najtańszy skład terrarów 


R OR RR 
Dywany perskie i portyery optycznych i nechanieznych 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- B. KO PERNICKIEGO 


pożycza, jakoteź przyjmuje d howania 
„pożycza, +; przyjmuje do przeckowan è A o ANIE 
KI dT GĘ INAR 1 w. H 'WOWIĘ, IST FAORI Fi PUDOR 4 
Skł qJ iywanó K d T TYR, se 7a JL a piar H; haok i Hesh a 1 
Lwów, xl. Sykstuska i. 6. poieca po cenach 
R Ulgi w splałach wedia umowy. any ch oku 
Na b Ę y, 1 : H 
| a żądanie wyapļamy nasze hogato ileatrowane Și 
eawniki darmo | opłołzia 835 i | 
O TE | nikreskowy, lupg 
— o m ERZE E korurasy, tsam? 


miernicze, raiseaśgi i t. P Urzadzenie *zwonsów 
elektrycznych. , Zamówienia M prowiscyj załatwia. 
punktinainie odwrotną „podztą, Wszelkie naprawy 
najtaniej 1 najrychie! 32 


Pożyczki 

iste oscbom każdego stanu. także pa- 
W 100—500 zł. n2 6 procent, od 500 
do 1000 zł. na 5 proceni, a wyżej mad 1000 
zł. na %4 procent. Pcżyczki opłacać można 
w wysokości —10 procent na kapitał. Po- 
życzki wekslowe DA 31, i 45/, przy 32 let- 
niem amortyzewaniu. Wszystko pod maj- 
większą dyskrecyą 


_ Goldschmidt, 
Budapest, VII. Szylagygasse Nr. 5 


Odpowiada się 22 niemieckie kores:onden- 
cye. Na odpowiedź nalsży dołączyć markę 
pocztową. 


Watne Ga PT; Urzęników 1 dobre 
ATtowanych ogód prywalnyci. 


Ulgi w spłatach wedle umowy, bez 
podwyższenia Cen. 
A Oddział dla bielizny męskiej. 
ple męskie po zł. F—, 150, 2—_do 3. 
ae nocne po zł. 150, 27— do 256. 
iarze w najmodniejszych fasonach tuzin zł. 2:40. 
p żety 4-20. 
Bsony po zł. 1, 125, 150 do 180. 
„Aa do nosa tuzin po zł. 150, 2—, 3— do 4—, 
Udział dla bielizny damskiej i na stół, 
ń tudzież towarów lnianych. 
"M damskie, kaftaniki i majtki po zł. F—, r50 
0 zł, 2—. 
pęyfony, metr po 20, 25, 30 i 35 ct. 
no na prześcieradła, bez szwu, metr po 60, 70, 
Ga 90 et. i zł. 1-20. 
mitury stołowe do kawy i herbaty z odpowie- 
dniemi serwetkami dla 6 i 12 osób po zł. 1-90, 


n n 


2.50, 3'— i wyżej. aoi GOO A WE E 
Mazni po 30, 50, 80, e do zł. (bę sa "BEMA położenia tamy nadużyciom mekto- 
A z F ACZ A 55 TARGAT s A 
ap „Oda zdała din dywany, rj frog, | QC ryen rosa, Oy POON 
na koni, cerat, linoleum do publicznej W13 A s; 
; Przy zakupnie całych wypraw ślubnych udzie- O 
huy również ulgę w spřatach. s piwo okocimskie 
zaze, Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do ma- zklanki tylo następująes firmy 
Bzynu AU LOUVRE we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6 p ; ; 
, Hausmana) i ulica frybunalske | 12, 
BA ul. Batorego. 


Na ż i ; i iki Wilhelm ARE 
wenih i RE wysyłamy na prowincyę cenniki | AREA: A Akademieki. 
T 


domosci, że 


LSL | $ 

M AS I Brandes A., Kaa) a 

F tg S., SZ na. . 
nasora MOULIN peser pit, 

' icker „zakoWwSk%. 
= a M WE > I ej + PJS karbkowska 
RZ Maść ta leczy wrzodzianki, pry“ | s Re: ZE Uródecka. 

2 40) szcze, czerwoność, krosty. WESTY) rne R 13 


Guiinfeld A., Janowska. 
PAB ewska 
1 5 
j ska 14. 
Herold Antoni, ul. Sykstus a a 
B Słvik 213 frank wa Francyi w Heilman wilhelm a 
"EN w a P MOULIN 80, ue. Lotta de Grand. RE ht, si yć t: 
wiórskiego, Rako a Pęce=h PP. Mikolascha, We- RE. władysław, ag 
aptekach pp , Barbara. — W Krakowie w | Krans Adolf rl. ELO 


ne; wstrzymuje natyehmiast wyPa- 
danie włosów na brwiach i głowie 
i skutecznie działa na porost włosów. 


NIRESCIT E 


W 


UNDO 


skiego . Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew- Kranttnaneą ii | aKrasickioji 
Rz, AEE Kessler D.; ul. Pańska. 
TREE | Kapis n 


Także i ma raty bez podwyższenia 
owa © portyery, ehogsiki, kękóry 
dsr Aerie kapy ns stoły i łóżka, toce, 
"ry ne konie, jakoreż wszelkie artykuły 
potrzebne dz urządzenia domowEge 
€ układzie drwanów 835 
„TEPPICRHAUS AU LOUVRE" 
"AREK mi. Sykstuska 6 (Pas-ż Hnusmsna) 
prowineyę wysyła się eezniki gratis i franko. 


Lemmel $. H., ui. Gródecka 54. 
Ludwig J20, uliea Brakoveska l. 7. 
Łopaciński Wojciech, ul, Gródecka 79. 
Lóweuheck Jakób ul. Trybunalska A 
Lenobel J. nl. Szpitalaa. 

Makowski M., Krasiekich. 
Nowożeniuś J., ul. Kopernika 4 


., ul. Pańska. 
ul. Gródecka. 


Rothberg A., ul. Kazimierzowska. 
Bndziński Autoni, restauracya kolejowa, 
Rothberg Max; ul. Gródeeka 
Sonnensehein A.s ul. Gródeeka. 
Salzker£ M, ziea Kasimierzowa a. 
Schapira S.» Rynek. 


Ogloszenie. 


si Dyrekcja galicyjskiego Towarzy” 
wa kredytowego ziemskiego WYPO, 
Wiada niniejszem na podstawie $. 
statutów p. Leonowi Teodorowiezowi 
kapitał 57.358 zł. 69 ct. w. a. listami 
Zastawnymi, pochodzący Z większej Su- 
MY pożyczkowej 60.600 zł. w. a., Na 
ipotece dóbr Podoliea whl. 454 Obę- 
ch, w powiecie Śniatyńskim poľ Ło- 
tych, iniabulowanej, z tego Towarzy- 
Wa wypożyczonej, z dniem 30 czer- 
Wea 1899 jeszcze pozostałej. 
dy Dyrekeya galic. Towarzystwa kre- 
Jtowego ziemskiego Wzywa wę P 
Leona Teodorowicza jako właściciela 
tych dóbr, aż-by wypowiedziany kapl- 
ka w przeciągu sześciu miesięcy do 
asy galic. Towarzys Wa kredytowego 
liemskiego złożył pod rygorem €g7e" 
Ucyj, a mianowicie przymusowej sprze” 
ży rzeczonych dóbr. 


Lwów, dnia 18 lipca 1899. 


gohiitz Ch., ul. Wałowa. 
Stoff B., ulton Sobiestiego. 
gtelmachów J. ul. Chorążezyzna. 
Teichmann Teofil, Domiuikańska 2. 
Yotse J., ul. Halieka. 
Ważny SAR; W- Czarnieckiego 
Wolisch H., ul Gródecka. 
Zimmet H., ul. Kazimierzowska. 
Życzyński L., ul. Zyblikiewieza. 
Zacker manu Jakób, ul. Zimorowicza. 
Zackermanu Szymon, ul. L. Sapiehy. 
Główne zastępstwo i skład piwa bsezkoweg0 
u p. QzyABz% Wixia i Syna, ul. Bogusławskiego 
1l. 13, telefonu mr. 6. 
Skład piwa flaszzowego 
u p. $. Wiesera, Sykatuska 14, telefon 149. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie- 
dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau- 
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
;„agowej przeciwko sprzedaży sbęsgo pi*e 
naj mAarEX okocimeriawo. 


Jan Gótz, 
prowar w Okocimie. 


"BAŁŁABANOWIA | 
stara czysta 
czysta „M 

Żytnia wódka 


KAROL BALLABAN 


Lwów, ul. Halicka 1. 


— 


mL 
| zzz E 


najlepszy i najtańszy śr 


Żadna woda mineralna rodzima 


xie zawiera takiej ilości weglanu Jitowego, jak nasza 


polecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, sperządzona W Na- 
szym Zakładzie wód sztucznych mineralsych pod kontrolą kemisyi prze- 
mysłowej tegoż Towarzystwa. i 

Woda ta działa skutecznie we wszystkiech wypadkach nadmiernego 
wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczowym, przy cierpie- 
niach nerek i pęcherza, artrytyzmie, gośćcu, dnie nożnej i t. p. 

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym slabościom 
stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwyczajnym skutkiem 
osiagnitte. i 19 

"Woda ta jest przyjemna w smaku i łatwo strawna.. 


K.Rząca i Chmurski 


Kraków, ul. św. Gertrudy 4. A 
Skład dla Lwowa: w aptece d. Wewiórskiego ul. Halicka 5. 


zębów. 


eGP 3 
Da CYT A 


odek do 


Se o ye 
=T a: POŁ: 


7CzeMa 


ZE ZWEI 


Lwowska Filia 
Banka galicyjskiego dla handlu i przenyshi 


ulica Jagiellońska l. 3 
podaje niniejszem do wiadomości, że objęła Zakład 
zastawniczy Galic. Banku Kredytowego i nadal na 
mocy uzyskanej koneesyi i na podstawie zatwier- 
dzonego przez ces. król. Naniestnictwo regulaminu 
udzielać będzie pożyczek na: 

l. kosztowności, t. j. drogie kamienie, wyroby 
ze złota, srebra i innych drogich kruszców, 

2. papiery publiczne, kurs giełdowy mające. 

Lwów, dnia 15 czerwca 1899. 

Lwowska Filia 


Bak talicyjskiego dla handln i przemysl. 


ddział zastawniczy. 


Sch x arzer 0.; ul. Gródeeka 
Seh.1l S., ul. Kazimierzowska. 


Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów. 


Dla zaspokojenia najwybredniejszych wymagań P. T. 
Publiczności, wprowadzamy od 1 lipca jako nową markę 
najprzedniejsze 


Piwo eksportowe 


wyrabiane z najszlachetniejszych gatunków słodu i chmielu, 
które śmiało może konkurować z najlepszemi piwami obcemi. 


Butelki półlitrowe piwa eksportowego 
po 12 ct. w. a. 
zamawiać można u naszego zastępcy 


I». S. WZ iecesera 
Lwów, ulica Sykstuska l. 14. 
Telefon nr. 149. 709 


Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów. 


Poleca się handel WIM 


Białe i piękne rę 


12 


IWI 


DEEE E ATA SONE 


ce || 


Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybieleją i wydelikatnieją 
po kilkakrotnem natarciu 


Kremem roślinnym Sluik 80 ct. 
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PŁ 
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FAR ; Shd'Ę 
— BSE SIDE 
Siles imi 
mREBZ| Oo 
mAMS Są E 
2 TOERE 
-JEREINT CTTEZCENE 
TYLKO JEDYNIEU | HSBE tugz E 
J. KAPRALIKA RECENT POJE 
WE LWOWIE ZES m 


CENNIKI GRATIS. 
EEZ E 
robne ogloszenia 


od wyrszu pstitem 1'/, centa, tłnstyte 
potitem dwa centy. 


OE epic sle A wg AE ARCA ATOA ATAARE as 
Poe: Singer „Model de Lux“ prawie nowy 

ze wszystkimi przyborami tanio do sprzeda- 
nia. Wiadomość: Skład płócien korczyńskich, Lwów, 
ulica Halicka 1. 16. 
"= z 5 dzieci, będąca w wielkiej potrze- 

bie, prosi dla dzieci o starą odzież, bądź jaką- 
kolwiek pomoc. Wiadomość Lwów, ul. Hausnera 12, 


- Regloty 


na kompoty rozsyła w 5-kilogr. koszy- 
kach pocztowych po zł. 1.60 franko 
A. Hoffmann, Nyiregyhńza 


(W ęgry) ; 


100 do 300 zł. miesięcznie | 
mogą zarobić osoby każdego zawodu w każdej 
miejscowości pewnie, rzetelnie, bez ryzyka, 
i kapitału przez rozsprzedaż sądownie dozwo- 
lonych papierów państwowych i losów. — 
Zlecenia: LUDWIK OESTERREICHER, VIII., 

Deutschegasse 8, Budapest, 718 


Żaluzye i story z drzewa 


we wszystkich kolorach, nadzwyczaj 
tanie i trwałe u Richarda Jenke, 
przedtem Josef Neutwich, w Braunau 
(Czechy). Ajentów się poszukuje. 
716: 


«Lax, 


EEEIEE 


Handlowa Akademia 


w Hamburgu V. 40. 
Kursa handlowe trwają od 1/2 i 1 roko 


a rozpoczynają się 5 października 1899. 
Zamknięcie zgłoszeń 1 września. 
—. Prospekta wysyla sekretaryat. T 


SPORY 


światowej sławy 


Ketowkie wala olbrzymie 
goździki! 


Menem i in. największemi edznaczenianej, 
Wyborowe najwspanialsze 1 sztuka 


Wystawowe ił reklamowe gatunki próbne 
10 sztnk . b f zł. 8.— 
Goździki olbrzymie 10 sztuk . ky b= 
Goździki wspaniałe 10 sztuk , » 2.50 
Goździki ogrodnicze 10 sztuk „ I 
Goździki „Remontant * 10 sztuk 8 


Przy 10 sztukach 10 pre., przy 100 sz 
20 pre. rabatu. 
Cenniki ilustrowane bezpłatnie. 


Fr. Spora 
wysyłka goździków 
I"lattau — Czechy. 

356 


tukach 


Najlepsze tutki i bibulki w książeczkach 
z papieru sassowskiego wyrobu 


S. W. Niemojowskiego 


we Lwowie. 
Mg” Wszędzie do nabycia. "FR 


à 
YAYAT j 
ZR R IRIRIRIRIRIERIRIRI OKA 
st 


ck, W 

4 Nowości w parasolkach,, 
$ kapaluszach, bluzach, rękawiczkach. 
%,welonach, koronkach i wstążkack 
A po zadziwiająco niskich cenach. 

P „Maison de Noureautes* Madame 
i Beria Fiedler, 935 
Lwów, plac Kapitulny L 3. 


k4 

AwkohókskkówikAś WN 
małiowe 
doskonałej kon- 

strukcyi po zł, 1.80 


i 2.50, na 2 płomie- 
) nie zł. 280 i 3.50. 


kuchnie naftowe 
„Primus“ najnow- 
szej konstrukcyi 
S R zł. 8:50. 
Jest to maszynka bez knotów, wytwa- 
rzająca gaz z nafty o płomieniu nad- 
zwyczaj silnym i czystym. 
Maszynki do siekania mięsa ory- 
ginalne amerykańskie zł. 3.80, imitacya 
zł. 3. poleca 


Antoni Fialski 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


Adolf Kampel 


Lwów, ul. Podlewskiega 5 


zastępstwo austr. Towarzystwa ake. fabr. 
Portland-cementu w Szczakowej, 
Towarz. akc. fabr wapna hydraul. dla 
fasad w Kaltenleutgebon. 
Utrzymuje na składzie: Portland-cement, wa- 
pno hydraul, wapno skaliste, papę dach., płyty 
izol, carbolineum, rury sztajngutowe, po- 
sadzki sztajugutowe, cementowe, deszczułko- 
we i ksylolitowe, piece kaflowe, cegły ognio- 
trwałe, dachówkę, łapek i trzcinę sufitową, 
oraz wszelkie materyały budowlane, ręczącć 
za ich dobroć. 


Telefon nr. 460. 


„AŚ 


966 


- UAE: 


Zawiadomienie 


dla e. b. Urzędników. 
Ulgi w spłatach wedle umowy 
bez podwyższenia cen 


udzielamy wszyst- 
kim 6. k. urzędnikom 
państwowym | pry- 
watnym, księżom, 
adwokatom,  leka- 
rzom,  właścicieiem 
jako też wszystkim 
na dobrem stanowi- 


52 


prześciersdsi, pote- 
wej bielizny, męskiej, damsklej | dzlecinnej tudzież 
dywanów ssiennyoh nad I przed łóżka, aalonow i, 
de Jadalń J inaych pekol, do cerkwi I przed ołtarze, 
daia] chodników, keców, kołder watowanych, der na 
konie, cerat, ilnolegm, kap na Stoły I łóżka, makatów, 

gożelinów i wiola Innych potrzebnych artykułów., 

Przy zakupnie eałych wypraw ślubnych ndzie- 
lamy również ulg w spłatach. ; 

Pisemnie lub ustnie należy się zgłosić do 
Magazynu „AU LOUYRE*, we Lwowie, ul. Sykstu- 
ska 6. (Pasaż Hansmana). 

Na żadanie wysyłamy na prowincyę cenniki 
gratie i franko. 835 


kd. 


Wspaniały program. — The 3 LEO TARDY 3 gimnastycy powietrzni. 


fantastyczna pantomina wykonana przez 100 osób. Wspaniałe kostyumy. 


SE Pożyczki 3% 


t |od 500 zł. i wyżej, dyskretnie i rze- 
telnie. — Zgłoszenia pod W. O. 2158, 


Z drukarni Wt. Łozińskiego ul. Czarnieckiego |. 12, dom Schellenbergowej. Telefon nr. 527. 


Najsilniejsze, najwyżej położone miejsce kapielowe stalowe i mutowe kontynentu, najracyo- 


BR . 


A 3a 

de „ADO or | th 
śe PAR | 
LAOLMUIETA, FE LIVE. 
Jan Ihnatowiez 
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika l. 3 i ul. Halicka L 11, 


Kraków: Sukiennice |. 29, Czerniowce: Rynek l. 2. 
Przemyśl: ul. Franciszkańska 1. 24. 


H 


lipca o $-mej wieczorem 


Oy z 


i 


Dziś w niedzielę 23. 
Wielkie Uroczyste przedstawienie 


Olbrzymi słoń „JONNI“. 
Przy końcu 
Pogoń za szczęściem, 


Jutro w poniedziałek przedstawienie benefisowe 


artysty Alfreda Loyal. 


ysiewkiz najlepszych 
herbat ', kl. zł. 1.30 i 1.60 


poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla we LWOWIE. 


1009 


Rudolf Mosse, Wien. 775 


nalniejsza kuracya wodua wschodniej Europy przy ujściu Dorny do złotej Bystrzycy. — Sezon 

od 1 czerwca do 30 września. Na ostatniej stacyi kolejowej Kimpolung liczne ekazye przy każdym 

pociągu. Teatr. Koncerta, Gry: Lawn-Tenis i Krokiet, Wycieczki do rnmuńskich i węgierskich 
okolic, powozem, końmi i tratwą. 


EPO ZP A YET TE w z OESR A a a e atn E an 
DORNŃ A, BUKOWINA 
Ww nowych motimóntalnych zien at ak SGO «ug najnowszej a 


JESZ 
wy: 

stalowe, szlamowe, słodowe, solankowe i sosnowe  Hydropatyczna kuracya przez wyćwiezony per- 

sonal.  Kuracyn mleczna, żętyczna i dyetyczna. W nowo otworzonym „Kurhausie” wspaniałe 

sale jadalne i koncertowe, pokoje do gry, bilardu i muzyki. Wodociągi i kanalizacya. Na zamó- 

wienie rezerwuje pokoje e. k. Zarząd kąpielowy w hotelu zdrojowym. Na wszelkie zapytania odpo- 

wiada e k. lekarz kapiałowy, cesarski radca, dr. Artur Loebe!. 701 


S ore i 


dy kąpiele mineralne, 


ZDZ ROR P> ZŁ 
Bla wygody P. T. Amatorów fotografii 


nabyłem i oddaję do użytku kompletnie urządzony 


miakciacd fotograficzny 

Zaopatrzowy w aparst formatu 50:40 z obiektywem Voigiliadera, Sarya IV, 
Nr. 6, który słoży do pertretów, grup, powiększeń, reprodukeyj itd. 

_ Jest to jedyna sposobność dla P. T. Amaterów fotografii robić 
sobie wygodnie duże i piękne zdjęcia w zakładzie bez narażenia się na 
wielkie koszta sprawienia sobia tak drogich aparatów. W zakładzie są urzą- 
dzone dwie ciemnis. Cel urządzenia tegoż zakładu (na znany sposób firm 
zagranicznych) jest jedynie ten, sżeby dać sposobność moim PP. Odbiorcom 
a w opóls PP. amatorom fotografii wydoskenalić się w tej tak obacnie 
wzniosłej i tak silnie rozpowszechnionej pauee. Bliższe wyjaśnienia udziela 
się w moim bandin ustnie lub listownie. Poleca się 

wysokim szacunkiem i 


Edmund Brodkowski, 


ulica Batorego l. 22. 
Skład aparatów i wszelkich przyborów de fotografii. 


m" 
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Nowa gałęż przemysłu krajowego. 


; R o S k. uprzywilejowanej d 
Fabryki bibulek cygaretowych w Sassowie 
i | istniejącej od roku 1865, 3 y 
przerabia na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe 
wyłącznie nana firma 


S ERD, SSPR M E a 
©. Wierusz Niemojowski 
we Lwowie. 

; Fabryka Sassowska wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wyro- 
bami swoimi zyskała rozgłos światowy. 
7 Oryginalne papierogy importowane z Egiptu i Turcyi wyrabiane są przeważnie 
z bibuiki Sassowskiej. 
Krocie idą za granicę, a obey hogacą się naszyma groszem, zasypując nas lichymi 
swoimi wyrobami! , 
Nie bogaćmy zaorvanieznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki cyga- 
retowe Z papieru Sassowskiego wyrobu 


S. Wierusza Niemoje wskiege we Lwowie. 


VA 


Bibułki i tutki eygaretowe z papieru Sassowskiego wyrobu S. Wierusz 
Niemojowskiego są do nabycie we wszystkich handlech i e.k. trafikach, o ileby tako- 
wych nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. Książeczki wyrabiane są 
w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 3, 5 i 10 et. za książeczkę; tutki zaś 
od 12 do 18 et. za 100 sztuk. ; 

Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzeuie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółu. 249 
WR” Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. NIEMOJOWSKI -pi 


oraz napisem Sassów. 
S. Wierusz Niemojowski 
Lwów, ul. Wałowa 25. 
(Zarządca Wł. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


